
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. ILUSTROWANA Dzisiejszy numer zawiera 1 2 stro. 
mmm mam 

^ok VI t o n ? SOB 'TA. 1 GRJ)NIA 1928 K . CENA NUMERU 25 GROSZY. Nr.332 

Z A P O M O G I 
fIBes r o b o t n i k ó w . . W i d z e w s k i e j raonutfafictfum' 

wpłacili do „Kartelu Związków" posłowie komunistyczni. 

Interwencja posłów komunsstyc 
kuratora w obronie aresztowań 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) telefonuje: 
Wczoraj wieczorem sejmowa frakcja komunistyczna wydała znów komunikat 

łrasowy, zawierający aż cztery strony p'sma maszynowego. W komunikacie 
tym posłowie komunistyczni obszernie opisują na wstępie przebieg strejku w 
„Widzewskiej Manufakturze" w Lodzi, a następnie podają do wiadomości, iż 
komunistyczna frakcja poselska dostarczyła komitetowi strcjkowemu tej fab­
ryki 
PIENIĄDZE OTRZYMANE Z MOSKWY W KWOCIE 33 TYSIĄCE ZŁ. DLA 

ROBOTNIKÓW, 
Oraz 3 tys. zł.,' przeznaczonych specjał nie dla niemowląt. 

Pozatem komitet strejkowy, wedle brzmienia komunikatu, otrzymać mTa* 
drobne fundusze bezpośrednio od różny ch związków robotniczych i pracow­
niczych. 

znych BItnera i Rosiaka u pro-
ych członków N.P.R.-prawicy. 

Komunikat opisuje dalej obszernie przebieg aresztowania komHetu stójko­
wego w Lodzi przy ul. Gdańskiej 40, a następnie podaje do wiadomości, iż w 
czwartek, dnia 29 listopada posłowie komunistyczni Bittner i Rosiak zgłosili 
się do prokuratora przy łódzkim sądzie okręgowym, p. Markowskiego, usiłując 
mu wykazać bezpodstawność zarzutów o defraudacje Dopełniona orzy wypła. 
n'u zasiłków. 

PROKURATOR OŚWIADCZYŁ, ŻE POSIADA W SWEM RĘKU DOWO. 
DY O POPEŁNIANYCH NADUŻYCIACH I DLATEGO MUSI ŚLEDZTWO 
PROWADZIĆ DALEJ. W końcu komun katu znajduje się opis wiecu, jaka poseł 
Bittner odbył w Lodzi w dniu 29 listopada r. b. o godzinie 4 po poł. i rezolucje 
powziętą na tym wiecu. 

Zatarg: pos. Polahiewicẑ -pos. ChrucKi 
na forum sejmowem. Marsz. Daszyński stwierdza, 

że zajście nie ma charakteru politycznego. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Wczorajsze posiedzenie sejmu miało 

tylko jedeli moment ciekawy, a miano­
wicie, kiedy na wstępie prezes klubu u-
kraińskiego poseł dr. Lew cha ziożyi oś­
wiadczenie w sprawie spoliczkOwan a 
kolegi klubowego posła Cbruckifcgo 
Wzez posła dr. Polakiewicza (BB.). 

Poseł Lewicki dopatruje sic w calem 
najściu tła politycznego, usiłując posło­
wi dr, Polak cwlczowi imputować chęć 
leroru wobec przedstawicieli ukraiń­
skich. 

Poseł ks. Radziwił w imieniu (BB.) 

oświadczył, że dopóki sad marszałków-
toki sprawy tej nie rozpatrzył nie można , 
w myśl ogólnie przyiętego zwyczaju 
wydawać o niej opinii. 

Marszalek Daszyński podzielił zdanie 
posła Radziwiłła 
I STWIERDZIŁ PRZYTEM ZGÓRY, 
ŻE SPRAWA TA NIE MA BYNAJ­
MNIEJ CHARAKTERU POLITYCZNE­

GO. 
i że należy ją uważać jako ściśle osob'-
stą rozprawę nrędzy dwoma posłami. 

Po dłuższej, bo 4 godziny trwającej 
dyskusji, sejm przyjął nareszcie ustawę, 

przedłużającą do roku 1932 prawa uzy­
skiwania tytułów doktorskich na wy­
działach prawniczych we Lwowie i Kra­
kowie oraz na wydziałach medycznych 
wszystkich uniwersytetów według sta­
rego systemu. Ustawie tej sprzeciwili 
się min'ster> oświaty dr. ŚwJtalskl oraz 
klub BB., mimo to 

WNIOSEK ZOSTAŁ PRZYJĘTY. 
Następnie przedłużono do dn'a 31-go 

grudnia 1929 r. termin zgłaszania do 
I awersji polskiej pożyczki państwowej 
z roku 19281 1920. 

tfofum nieufności dla 
prez. m. Lublina 

posła Pączka. 
Warszawski koresp. „RepuMGfci" (B) 

telefonuje: 
Dowiadujemy się, że na wczorajsze™ 

posiedzeniu rady miasta Lublina uciiwa. 
lono wyrazić votum nieufności dla pre< 
zydenta tegoż miasta posła Antomegc 
Pączka, który niedawno przeszedł z pa) 
tji PPS. do frakcji rewolucyjnej. 

Ferje świąteczne 
sejmu 

Wczoraj, na konferencji u marszałka 
Daszyńsk ego ustalono plan pracy sej. 
mu, z którego wynika, że ferje świątecz. 
ne trwiać będą od 21 grudnia do 11 stycz­
nia r. przyszłego. 

W 1 ftfasie? JS fe. p a n i e p o s t e r 

Kto uczynił rzeczy nefykalne? 
K l e n o t f o m n e w o z l e f a c k z d a r z e n i e 

z p o s ł e m u k r a i ń s k i m . 
korespondent ..Republiki" (B) I pien ędzy — lwowską dyrekcja kolejo-Warszawski 

elefonuje: 
Wczoraj w gmachu sejmu specjialnem 

powodzeniem cieszył s ę ostatni numer 
..Dziennika Lwowskiego". Pismo to po­
daje do wiadomości, iż ukraiński poseł 
Chłopski p. Szekieryk-Donyk w, jadąc w 
b. tygodn u przedziałem pierwszej klasy 
•Dociągu pośpiesznego Warszawa — 
Lwów w ciągu nocy załatwił w tymże 
przedziale potrzebę fizjologiczną. Kon­
duktor kolejowy zażądał od posła Sze-
kieryka opłacenia grzywny, grożąc jed­
nocześnie aresztowaniem. Do aresztowa 
nia dojść, nie mogło, gdyż poseł powołał 
$ię na swą poselską nletvkat!ność, jed-
lakże wobec tego, że odmówi* on uisz­
czenia grzywny tłumacząc się brakiem 

Kpt. Byrd 
leci do b eguna poiud-

niowego. 
Wiedeń, 30 listopada. 

Prasa tutejsza donosi z Luidyuu, że 
kpt. Byfd zdecydował sie dziś rozpo­
cząć ekspedycję do beguna południo­
wego, ze względu na pomyślne- wiado­
mości o warunkach atmosferycznych w 
Obszarach arLtycznych, 

wa występuje na drogę sądową o od 
szkodowanie. gdyż wagon zanieczysz­
czony przez posła Szekieryka trzeba 
było oddać do oczyszczenia i dezynfek­
cji. \ * 

Cała ta historyjka wywołała w ko­
łach poselskich niemało śmiechu. 

Interpelacja „Koła żydowskiego" 
W s p r a w i e s k a s o w a n i a u k a z u car­
sk iego , z a b r a n i a j ą c e g o k a t o l i k o m 

p r i e c k o d z e n l a n a j u d a i z m . 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Koło żydowskie zgłoś ło wczoraj w 

sejmie interpelację do ministra wyznań 
religijnych, w której donosi, że komisar­
iat rządu w Warszawie nadesłał do jed­
nego z obywateli wyznania katotickego, 
i pragnącego przejść na judaizm, pismo 
że w myśl ukazu carskiego z roku 1905 
przechodzenie na judaizm jest niedozwo 

Olbrzymi skandal polityczny w Niemczech. 
Bert'n, 30 Tstopada. 

Afera udaremnionego zamachu prawicowego w okręgu Kirchhain. o czem 
doniosła wczorajsza „Republika", okazuje się w świetle wyników dotychczaso­
wego śledztwa największym skandalem portsHycznym w Niemczech od czasów 
zunachu Kappa. 

Landrat G lsa, który sympatyzował .potylicznie ze spiskowcami i osłaniał 
ich machinacje jest rodzonym bratem pułk. von Gilsa, pełniącego czynności 
łącznika między partją ludową Stresem anna a Stahlhelmem. 

Hackenkreuzlerzy otrzymaJK ściśle wojskowe wyszkolenie. Uczono ich 
musztry, kopania rowów strzeleckich i ćwiczono w obchodzeniu się z bronią. 

Zaufanych szkolono na kursach w Oberhofie (TuryngjaO do zadań specjal­
nych jak wysadzanie mostów, zatrzymywanie i uruchomianie elektrowni, 
centrali telefonicznych i t. d. » 

Manewry operacyjne w lasach okolicznych odbywały się od 4 tygodni, a 
w newnem ustronnem domostwie chłopskiem dowódcy zbierali sic na „krytykę" 

lone, o ile przodek jego nie należał dc 
jednego z wyznań niechrześc jańskich 
Komisariat rządu donosi dalej, że ukai 
ten nie został uchylony i dlatego petenf 
nie ma prawa przejść z wyznania rzym. 
sko-katolickiego na mojżeszowe. Inter, 
pelacja koła żydowskiego zwraca uwa. 
gę, że ukaz z roku 1905 nie wspomina 
o przechodzeniu z wyznania rzymsko, 
katolickiego na judaizm, a grozi tylko 
tym, którzy przejdą z wyznania prawo, 

.sławnego na jakiekolwiek z wyznań nit 
Chrześcijańskich. 
' Oprócz tego ukaz carski jest niezgod 
py z art. 114 konstytucji i dlatego inter. 
pelacja zapytuje ministra, kiedy ma za. 
miar ukaz ten skasować. 

Por. de Rosset 
skazany na rok iwierdzy 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Warszawski okręgowy sąd wojsko, 
wy rozpatrywał wczoraj sprawę por 
de Rosseta oskarżonego o zabójstwo v 
pojedynku ś. p. pułk. Butkowsldego. pot 
de Rosset z uwzględnieniem okoliczno, 
ści łagodzących, jako że zabójstwo ze. 
stało popełnione w pojedynku, został ska 
zany na jeden rok twierdzy. Oskarżony 

! wniósł aoelachŁ 
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9 ? ł a p 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 

Orkiestra pod kier. T . R Y D E R A . 

„ Ą N I O L U L I C Y 
zczęsliwych dziew " ' t i f . zmuszonych przaz fatalny los i skrajną* nędzę do kupczenie swem ciałem. 

J a n e t G a y n o r i C h a r l e s F a r r e l l . 

SR A N O 
. X7r># O 

E M I L . J A E M N I N G 8 w ll-g m 
a m e r y k a ń s k i m 

f.Gmie 

O S T A T N I R O Z K A Z " m m m 
Kreacja ta p r z e w y ż s z a w ś w etlany o s t a t n i o film „Niepotrzebny c z ł o w i e k " 

Początek o godz. 12. Dla uniknięcia natłoku, uprasza dyrekcja o łaskawe przybycie na wcześniejsze seanse Passe-Partout i bilety ulgowe nieważne 

C A P I T O b 
— D z l i I d n i n a ł t g p n y c h i — 

Drkiestra symfoniczna pod batuta 
| koncertmistrza Sz. Bajgelmana. — 

P o r y w n l . c a . p o p . , l u n . c t w a , m l l o i c l I p . i w ^ . l , . 

O S T A T N I P O C A Ł U N E K 
Dramat w 10 wielkich aktach, a",Y„„••'.JWII.JAAASTESAAA W ROLACH „ iń , , ,™, , , ! , . 
l _ t , _ | * i | k . . « l n u . - " ° ' , h S ł o w n y c h : Dramat w 10 wielkich alttacw 

John Gilbert, Joan Crafford Ernest Torrence. ^ X i ^ ^ S ^ - s i S L ^ i O S ^ ^ 
na pierwszy seans w dni powszednie oraz od godziny 1 - 3 w soboty, niedziele 1 świata 3 0 g r I I Z Ł . 

Król angielski 
powraca ao zdrowia: 

Londyn, 30 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Biuro Reutera dowiaduje się, Iż król 
czuł się dziś rano nieco lepiej. Wzywa­
no też trzeciego lekarza na konsyljum, 
w czasie którego obecny był również 
minister spraw wewnętrznych. Ponie­
waż lekarze przez dłuższy czas badać 
będą stan zdrowia chorego, biuletyn o-
Kloszony będzie zapewne dopiero w go­
dzinach popołudniowych. 

Cała rodzina 
s a t r u t a gazem. 

Londyn, 30 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W Stockport znaleziono dziś w mie­
szkaniu prywatnem całą rodzinę, złożo­
ną z męża, żony i czworga dzieci zatru­
tych gazem. Pozatem 11 osób odwie­
ziono, w stanie ciężkim do szpitala. 

Moskwa tonie 
w ciemnościach. 

Ryga, 30 listopada. 
Wskutek uszikodzeiva elektrowni w 

Moskwie stolica sowiecka jest bez świa 
$a, co spowodowało zamknięcie tea­
trów, kin i innych lokali publicznych. 

W związku z ciemnością zanotowano 
jinóstwo wypadków, grabieży i pięć 
morderstw na tle rabunkowem. 

Samochód w płomie­
niach. 

15 minut gasstono nastaw. 
Kraków, 30 listopada. 

Wczoraj wieczorem samochód, "jadą­
cy ulicą Wielopole, stanął nagle w pło­
mieniach. Szofer zdołał wyskoczyć. Na 
miejsce wypadku przybyła straż pożar­
na i ugasiła ogień w ciągu 15 minut. Sa­
mochód spłonął doszczętnie. 

Nadużycia w elek­
trowni krakowskiej. 

Kraków, 29 listopada. 
Prokuratura krakowska zaintereso­

wała się żywo sprawą nadużyć w elek-
:ro\vni miejskiej. 

Szef prokuratury przy sądzie okręgo­
wym karnym dr. Kalczyński osobiśce 
przesłuchał wczoraj szereg radców miej­
skich, co do okoliczności związanych z 
wykryciem nadużyć we wspomnianej 
instytucji. 

Prokuratura ma się również zająć na­
dużyciami w budownictwie miejskiem, 
gdzie zawieszono w urzędowaniu dwu 
wyższych urzędników. 

Narazie toczy się przeciw nim docho* 
dzenie dyscyplinarne w samym magistra 
cie. Wyniki tych dochodzeń zadecydują 
o ingerencji władz sadowych. 

Morderstwo w sali sądowej. 
Słu£dfcwi o. p o s ł a a l n a n s K i e g o w P r a ­

Kła.cizie i r u p e m s t u d e n t a o s k a r ­
ż o n e g o o z a b ó j s t w o . 

przerwy w procesie Jakiś osobnik z gro­
na publiczności oddal do oskarżonego 3 
strzały rewolwerowe, kładąc Bebi tru­
pem. Jedna z zabłąkanych kul raniła re­
daktora jednego z dz Jonaków włoskich. 
Na sali powstała panika. Aresztowany 
sprawca morderstwa oświadczył, iż na­
zywa się Ab l że fest służącym brata 
zamordowanego posła i że przybył spe­
cjalnie na proces. 

PRAGA, 30 listopada. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Dziś dokonano tu morderstwa pol', 
tycznego w następujących okoliczno­
ściach, W tutejszym sadzie, odbywał się 
proces przeciwko studentowi albańskie­
mu Bebi oskarżonemu o zamordowanie 
w 1927 roku w jednej z kawiarń pra. 
sklch Cena Bega posła albańskiego ] Jed­
nocześnie szwagra obecnego króla al-
bańskiego Ahineda Zogu. W czasie 

Militaryzacja r z ą d u Ulaldemarasa. 
K i o z a s t a n i e m i n i s t r e m w o l n a ? 

.Kowno, 30 listopada. 
W tutejszych kołach politycznych du 

że zainteresowanie budzi kwestja obsai-
dzenia stanowiska mnistra wojny. Na­
leży przypuszczać, że kierowanie tym 
resortem przez Waldemarasa* jest cza­
sowe. Jako jeden z najpoważniejszych 
kandydatów na stanowisko ministra woj 
ny jest wymieniany dotychczasowy szef 
sztabu generalnego Plćchawicjus, w któ 
rego rękach znajduje się kierowii ctwo 

spraw wojskowych i który posiada naj­
większe wpływy w armji. Przewidywa­
ne jest także, że brat Plechawicjusza o-
raz dowódca jedn:gO' z pułków ułań­
skich Alita będą przeniesieni do Kowna 
gdze zajmą odpowiedzialne stanowiska 
w armji. 

Według pogłosek, krążących uporczy­
wie w kołach politycznych, gabinet mi­
nistrów litewskich nia ulegać powolnej, 
lecz stałej militaryzacji. 

Przed likwidacją zatargu 
w n i e m i e c k i m p n e m y ś l e m e t a ­

l o w y m . 
Berlin, 30 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Kanclerz Mtiller wraz z ministrem 

pracy Wiesiem i ministrem gospodarki 
Curtiusem odbył dziś dwugodzinną kon 
ferencję z przedstawicielami przemysłu 
metalowego północno - zachodnich „Nie­
miec. W czasie tej konfereheji, jak do­
noszą pisma demokratyczne, 'przemy­
słowcy oświadczyli gotowość, da pod­
dania siec bezapelacyjnego oszeczeoiu 
nowego.arbitra* kttóryfdla*sprawy»tor 
kautu w przemyśle metalowym powo-
łanyby został specjalnie przez gabinet 
Rzeszy. Na arbitra tego wymieniany 
jest socjalistyczny minister spraw we­
wnętrznych, Sewering. 

Po południu trójosobowa komisja ga­
binetowa, w tym samym składzie, co 
rano, rozpoczęła obrady z przedstawi­
cielami związków zawodowych. Jak 
donosi „Vorwżirts", przedstawiciele 
związków zawód, oświadczyli, że nie 
będą mieli żadnych zastrzeżeń przeciw­
ko osobie ministra Seweringa, który 
wyszedł właśnie ze związków zawodo-
wstab, l«aar, zmiągte; t^toteitefc. muszą 
mieć. poważna, zasirre^iitai pjusseiwko 
prz.yjmowjamu, tego.- nowego, rozjem-
stwa, ponieważ oznaczałoby to zejście 
ze stanowiska, że popizednie orzecze­
nie rozjemcze musi b\v względnie obo­
wiązywać. 

6 gramów radu 
Kafbupił ISrróI axmedxM. 

Sztokholm, 30 listopada. 
KrÓl szwed-zki Gustaw V-ty z Okazji 

70-leniej rocznicy swych swych urodzin 
przeznaczył znaczną sumę na fundusz 
dla' walki z rakiem. Pieniądze użyto na 
kupno 6 gramów radu, za który zapła­
cono przeszło miijon koron szwedzkich. 

Burza śnieżna nad 
Adrjatykiem. 

Medjolan, 30 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Nad Dalmacją szaleje g w a ł t o w n a bu­
rza śnieżna, która wyrządz i ła wie lkie 
szkody. Małe barki rybackie , które znaj­
dowały się na morZjU znikły bez śladu. 

P o t z u k u j o sio 

budynku 
fabvycziteao 

o powierzchni 6.000 metrów do wydzierżawienia 
lub do kupna. Oferty proszę składać do admin. 
pod „I. M. W. O.-

Szwagier b. cesarza 
Hihołaja 

nic mievxu n> sxubM u p a -
clefc botsxewvixmu. 

Nowy Jork, 30 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przybył tu szwagier cara Mikołaja 
II, wielki książę Aleksander Michało­
wicz, w celu wygłoszenia szeregu od­
czytów. W wywiadzie dziennikarskim 
oświadczył wielki książę, Iż nie widzi 
w bliskiej przyszłości możliwości jakich 
kolwiek zmian politycznych w Rosji. 
Wygnanie byłych klas kierujących nau­
czyło je jak należy żyć skromnie i być 
dobrymi pracownikami. 

Przemytnik sacharyny 
w p a d ł n> r ę c e p o f i c j i , 

Kraków, 30 listopada. 
Kupiec kralkowski Beck w dość ory­

ginalny sposób stracił kilkadziesiąt kilo­
gramów sacharyny i dostał się do wię­
zienia. 

Beck w drodze z Krakowa do Jaro­
sławia wysiadł na stacji w Tarnowie, 
aby w kasie kolejowej dokupić Met. Nie 
zdążył jednak z powrotem do pociągu, 
wobec czego udał się w dalszą drogę 
samochodem. 

W Jarosławiu oczekiwała Becka po* 
licja, która odnalazła jego bagaże w po­
ciągu i stwierdziła, że zawierają kilka­
dziesiąt kilogramów przemycanej sacha 
ryny. 

Gabinet prawicowy 
na Łotwie. 

Ryga, 30 listopada. 
Po trzytygodniowych rokowaniach 

prezesowi gab netu Zelminowi udało się 
wreszcie utworzyć nowy łotewski ga­
binet prawicowy. 

Tekę spraw zagranicznych w dal­
szym ciągu piastować będzie dotychcza­
sowy minister Balodis, mihistem wojny 
będzie adwokat Oso! nacjonalista, mini­
strem sprawiedliwości — Niemiec D>-
sterlo. 

SSoJfzor Jananji n> "CMnaefi 
Londyn, 30 listopada. 

(Telegram wł . „Expressu") . 
W Tientsin wroga Japonii organiza­

cja rozpoczęła od kilku dni bojkot to­
warów japońskich. Rewiduje ona skle­
py chińskie, rekwiruje towary japoń­
skie I na właścicieli nakłada kary. Kup 
cy chińscy zaareagowali na to w ten 
sposób, że pozamykali swe skleny. 
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Głos mają profesorowie! 
W sejmie toczą się obecnie obrady 

budżetowe. Na razie w szcZupłem gronie 
komisyjnem, ale, jak wiadomo, tu właś­
nie, a nie na plenum, dyskusja bywa b a r 
dziej skondensowana i rzeczowa. W ko­
misji budżetowej zresztą reprezentowa­
ne są wszystkie stronnictwa przez 
swych najlepszych przedstawicieli, tak 
iż rezultat i przebieg tych obrad jest nie­
mal absolutnie miarodajny, jeżeli chodzi 
o określenie stosunku większości i po­
szczególnych klubów do rządu. 

Zdarzyło się nawet tak, iż to, co jest 
smutnym przywilejem plenarnych posie­
dzeń, a mianowicie, ostre wymyślania i 
bójki, znalazło swój jaskrawy wyraz w 
kilku starciach „na pięści", a tem samem 
— obraz stał się pełny. 

Obrady budżetowe nie są jednak pun­
ktem kulminacyjnym obecnej sesji, w 
programie prac przewidziane jest bo­
wiem coś bardziej frapującego i podnie­
cającego — z m i a n a k o n s t y t u ­
c j i . Przy tej okazji dopiero będziemy 
mq|l] zaobserwować rzeczy Istotnie 
charakterystyczne, które tymczasem 
trzymane są pod korcem. 

Dla właściwego zorientowania się w 
tej przygotowującej się bataljr przyto­
czymy tu kilka opinji znanych profeso­
rów, którzy sprawie reformy konstytu­
cji poświęcili szereg dzieł. 

Naturalnie — nlesposób w szczupłych 
ramach artykułu przedstawić poglądy 
fachowców na całokształt zagadnienia 
konstytucyjnego, to też ograniczymy się 
do problemu najkardynalnlejszego, do 
znanego już postulatu wzmocnienia wła­
dzy Prezydenta. 

Jak wiadomo, ostatni sejm nadał Gło­
wie Państwa trzy nowe uprawnienia, 
których konstytucja marcowa nie prze­
widywała, a więc: 1) prawo rozwiąza­
nia sejmu i senatu, 2) prawo wydawania 
w pewnych wypadkach rozporządzeń z 
mocą ustawy oraz 3) specjalne upraw­
nienia w dziedzinie budżetowej. 

Te zmiany załatwiały sprawę tylko 
doraźnie, dla umożliwienia jakiej * takiej 
współpracy parlamentu z rządem. Proje­
kty, które obecnie wypłyną, idą znacznie 
dalej, radykalnie zmieniając nasz dotych­
czasowy ustrój państwowy. A więc: 

P r o f . J a w o r s k i , który o-
pracował kompletny projekt konstytucji, 
a o którym już pisaliśmy w swoim cza­
sie, ujmuje kwestję wzmocnienia wła­
dzy Prezydenta w sposób następujący: 

Artykuł pierwszy konstytucji ma 
brzmieć: 

„Organem, który urzeczywistnia po­
rządek prawny, stanowiący Państwo 
Polskie, jest wyłącznie Prezydent Rze­
czypospolitej. Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej służy władza używania środków 
przymusowych w granicach prawa. 
W ł a d z ę w y k o n y w a P r e z y ­
d e n t w e d l e z a s a d m o r a l n o , 
ś c i c h r y s t u s o w e j 1 n i e mo­
ż e b y ć w t e m ż a d n ą n o r 
mą o g r a n i c z o n y m". 

„Wedle zasad moralności chrystuso 
wej", t. zn. w e d l e w ł a s n e g o 
s u m i e n i a , nieskrępowanego żad­
ną normą prawną 

Co się zaś tyczy konkretnych upraw­
nień Prezydenta, te są określone w arty­
kule 18 projektu prof. Jaworskiego, któ 
ry brzmi: 

„Zgodne uchwały izby poselskiej 
senatu stają się ustawami po podpisaniu 
ich przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
wraz z prezesem rady ministrów i mini 
stratni, którzy daną ustawę mają wyko 

nać. P r e z y d e n t R z e c z y p o ­
s p o l i t e j m o ż e o d m ó w i ć 
p o d p i s u , a o d m o w a t a n i e 
w y mi a g a p o d p i s u p r e z e s a 
r a d y m i n i s t r ó w . " 

Dodać należy, że Prezydent, według 
projektu, nie jest odpowiedzialny a n i 
p r a w n i e , a n i p o l i t y c z n i e , 
a tylko karnie za przestępstwa zwykłe. 

Następny projekt, profesora Stanisła­
wa Bukowieckiego, główny nacisk kła­
dzie na sposób powoływania Naczelnika 
Państwa, proponując uczynić to w dro­
dze powszechnego głosowania. 

Taki wybór może, zdaniem prof. Bu­
kowieckiego, nadać Prezydentowi wła­
ściwe stanowisko i autorytet 

Profesorowie Dubanowicz i Komarni-
cki proponują przedewszystkiem zmianę 
ordynacji wyborczej do sejmu 1 senatu, 
co, w konsekwencji, uzdrowić ma nasz 
ustrój państwowy, przy jednoczesnem 
zachowaniu systemu parlamentarnego. 

I wreszcie prof. Peretiatkowicz do-
IMIUII mmW IMTUI M l I W M B W W W M M i 

wodzi, że najważniejszą I jedynie istotną 
reformą jest „ s k a s o w a n i e o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i p o l i t y c z ­
n e j m i n i s t r ó w p r z e d s e j ­
m e m Co się zaś tyczy osoby i zakre­
su władzy Prezydenta, prof. Peretiatko­
wicz uważa, że najbardziej wskazanym 
dla Polski jest s y s t e m t.zw. p r e-
z y d e n c j a l n y , stosowany w Sta­
nach Zjednoczonych l innych republi­
kach amerykańskich. 

Dla uzasadnienia swego poglądu 
prof. Peretiatkowicz przytacza słowa 
Napoleona I: 

„ R o z p r a w i a n i e j e s t r z e ­
c z ą w i e l u , a l e d z i a ł a n i e 
j e s t r z e c z ą j e d n e g o". 

** 
Jak już powiedziano, przytoczyliśmy 

tylko w głównych, charakterystycznych 
zarysach opinje kilku najwybitniejszych 
profesorów, którzy potraktowali sprawę 
zmiany konstytucji wyłącznie z punktu 
widzenia t e o r e t y c z n e g o , całko­

wicie niezależnie od interesów te] czy In 
nej grupy społecznej. Mimo to, uwydat­
niła się i tu jaskrawa różnica zdań. 

Konstytucja bowiem nie jest kwestią 
spreparowania najdoskonalszej nawet 
formy, w którą wcisnąć możrra życia 
społeczne i polityczne kraju, jest nato­
miast, a raczej powinna być — wyrazem, 
o d p o w i e d n i k i e m w a r u n ­
k ó w s p o ł e c z n y c h , jakie w da­
nym kraju dominują. Dotychczasowa 
konstytucja była tworem sztucznym, 
wymyślonym, skopiowanym i właśnie 
dlatego tak łatwo i prędko zakończyła 
swój żywot. 

Sprawdzianem wartości konstytucji 
jest jej wytrzymałość na w s t r z ą s y 
1 b u r z e ż y c i o w e , które, jak 
to widzimy, nie znajdują żadnego dostę­
pu do cichych, dywanami wyściełanych, 
gabinetów uczonych. Łatwo wobec tego 
przewidzieć, że nie proiesorowie decy 
dować będą o ustroju państwa polskiego 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Przeciw haniebnemu 

Nowy prezydent niemieckiej akadem­
ii literackiej, Walter von Molo, ogłosił 
manifest przeciw bezczeszczeniu grobów 
żydowskich w WestfaljL Manifest waż­
ny jest nietylko dla swej treści, piętnują­
cej bestjalstwą sprawców, ale ciekawy 
jest przedewszystkiem — jako, swego ro 
dzaju, dokument literacki — przez swój 
styl: 

Walter.von Molo, majster mowy nfcr 
mieckiej,'artysta' w toczeniu okrągłych 
fraz, wybucha, porwany nieopanowa-
nem, bezpośredniem oburzeniem i nie 
obmyśla zwrotów, nic dobiera t stów; 
przeskakuje przez interpenkcję,' łamie 
prymitywne prawa stylistyki. Kto potra­
fi ocenić stosunek, jaki ma każdy literat 
do języka — do materjału, w którym 
tworzy — tego przejąć musi do głębi 
ten poryw: jakby porwany szaleństwem 
zegarmistrz przywalić chciał jakichś 
wrogów i ciskał im na łby całe stosy ko­
ck, sprężynek, sztyfcików — precyzyj­

nych składowych części zorganizowanej 
całości — które straciły nagle dla mis­
trza wartość i właściwe znaczenie i po­
wróciły do swej pierwotnej istoty — do 
ciężkiej, żelaznej rudy. 

Przekład niniejszy stara się jaknaj-
dobitniej oddać oryginał niemiecki. (J. 
M.) 

• • i 

„W Westfalii stało się w tych dniach 
w krótkich odstępach po takich samych 
bezmyślnych podłościach 60-te (sześć­
dziesiąte) zbezczeszczenie cmentarza. 
Histeryczno - jurni współcześni powie­
dzą: Co nas obchodzą umarli? I, powie­
dzą, kiedy ich nikt nie słyszy — to jest 
rozstrzygające — przecież to tylko 60 
zbeszczeszczenie ż y d o w s k i c h mo­
gił. 

Tak daleko dziś jesteśmy. 
Jeśli żyd mówi przeciw takiej obłą­

kanej durnocie (Trottelei), to jest on 
„partją", powiada histeryczno - jurny i 
..chrześcijański" współczesny, dlatego 
ja występuję, ponieważ nie jestem par­
tją, i mówię, w świadomości, że hańbą 
jest coś takiego w Niemczech musieć po­
wiedzieć: to najbardziej nieniemieckie, 
najbardziej niechrześcijańskie, najbrutal-
niejsze, najpodlejsze, najtchórziliwsze 
współdziałanie przy czynności takiego 
upadku, którego nietyłko wstydzić się, 
przeciw któremu każdy, bez żadnej róż­
nicy, z najgwałtowniejszą pogardą obo­
wiązany jest wystąpić. 

To nie jest mała rzecz, to nie jest 
rzecz wyznania albo wiary, to nie ma z 
polityką nic, ale to już nic, z niczem in­
nem nic do czynienia.rjak z tem, że się w 
tym postępku okazują właściwości, dla 
których skazujące słowa, jak łotrowski, 
bestialski, bydlęcy, nie starczą; tu na­
prawdę więźnie w gardle słowo ludzkie, 
które jest początkiem i końcem — to jest 
koniec wszelkiego, choćby tylko najniż­
szego bytu zwierzęcego czy ludzkiego. 

To jest koniec, potępienie, obalony 
szczyt przekleństwa (?). Proszę wszys­
tkie wielkie gazety wszelkich kierunków 
istnienia ludzkiego (!) w Niemczech, 
wszystkich rodziców, nauczycieli, du­
chownych, każdego, który jest świadom 
choćby tylko śladu współodpowiedzial­
ności wobec ogółu, by uświadomił sobie 
tępą obojętność przyglądania się, że się 
w tych systematycznie uprawianych no­
cnych bezczeszczeniach cmentarzy obja­
wia zdziczenie, wobec którego każda 
zbrodnia innego rodzaju wydaje się mo­
żliwa do usprawedliwienia — znów się 
zacinam, słów mi brak — kiedy się na­
sza ludzka mowa wyzbyła zwierzęcości, 
to coś takiego nie istniało, nie do określe­
nia, co żyje w roku 1928 w Niemczech. 

Są ci plamiciele grobów, ci rozwala-

cze nagrobków dziećmi lub wyrostkami, 
jak w najliczniejszych wypadkach, to w 
jeszcze większym stopniu ponoszą win$ 
„dorośli", dla których dopiero niema sło­
wa, które byłoby dość piętnujące, dla ta­
kich, którzy młodociane dusze w taki 
sposób przez jurzenie wtrącają w ostatni 
smród i kał odczłowieczenia samych sie­
bie, a przez to samozagłady. 

, Chętnie czytałbym każdemu tych mo­
ich kilka nielicznych wierszy przed oczy 
ma, ale tak daleko jesteśmy w Niem­
czech, że niewiem, której agencji miar 
bym te wiersze zawierzyć, aby je rozpo­
wszechniła, wszystko jest przecież „par­
tją". Nazwanoby to „żydowską akcją", 
albo zamilczanoby mnie na śmierć. 

Co pozostaje? Prośba: Mówcie każ­
dy, które te wiersze czyta, każdy, be* 
żadnego wyjątku, do wszystkich, którzy 
też są osiągalni, wszędzie o bezczesz­
czeniach cmentarzy, nie śmie istnieć ża­
den wyjątek, żadne „ale" czy „jednak* 
skrytego czy jawnego rodzaju! Zdajcie 
sobie i każdemu jasno sprawę, że wście­
kli przez nasze noce pędzą, którzy dl* 
każdej duszy oznaczają największe nie­
bezpieczeństwo, zniszczcie wściekłe du­
sze hańbicieli przez orkan lodowej po­
gardy. 

Czy też ma wszystko spaść jeszcz* 
niżej? 

Walter von Molo. 

Podpisanie polsko - węgierskiego 
traktatu arbitrażowego. 
Warszawa, 30 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziś o godz. 5-ej po poł. w minister­

stwie spraw zagranicznych odbyło się 
podpisanie polsko-węgierskiego trakta­
tu konsyljacyjno-arbirrażowego. Ze stro 
ny Węgier podpisali traktat min. spraw 
zagranicznych Valko, ze strony Polski 
zaś min. Zaleski w obecności delegacji 
polsko-węgierskiej. 

Podpisany traktat zawiera postano­
wienia dotyczące; spraw spornych któ­

rych nie można załatwiić w drodze dy­
plomatycznej. Rozstrzygane one będą w 
drodze konsyljacyjno - arbitrażowej, a 
gdyby ta nie doprowadziła dcrrezultaitu, 
oddane one będą komisji rozjemczej. 

Po podpisaniu traktatu nastąpił akt 
dekorowania członków obu delegacji. 
Min. Zaleski udekorował wielka wstęgą 
orderu „Polonia Restituta" min. spraw 
zagranicznych Węgier Valko. Minister 
Vail!ko zaś udekorował min. Zaleskiego 
wielką wstęga orderu ,.Pour le Marite". 

Gdańsk otrzymuje 
od Polski 

10 wnitf. tfuldenón) tujtuiem 
dochodów cetnycfo. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

W rezultacie dłuższych rokowań o 
rozrachunek celny między Polska >a woi-
nem miastem Gdańskiem ustalono, ii 
Gdańsk otrzyma od Polski 19 mM. gukte-
nów tytułem dochodów celnych. Jak 
wiadomo na podstawie traktatu wersal­
skiego Polska i Gdańsk tworzą jednołi. 
ty obszar celny i dlatego dochody z cê  
pobierane są do jednej kasy, a podziai 
ich następuje później w drodze rozra­
chunku 

Wybuch w fabryce 
lamp. 

SO Tobotnitton ranntjc fh . 
Madryt, 30 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W fabryce lamp elektrycznych po< 

Padron nastąpił wybuch, skutkiem któ 
rego 30 robotników odniosło rany, ^ 
tem jeden bardzo ciężkie. 
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Film, który kojzmamość i grozę wojny ujmuje bez romantycznego sentymentu — W ET ES S i 1̂ 1 
który purpurowemi zgłoskami realizmu wyśpiewał bohaterstwo gigantycznych bojów o W. K a • m mmśf âW B ^ B 

p o t ę ż n y DRAMAT d z i e j o w y 

Miasto miliona poległych 
Ścinające krew w żyłach w i c i e ataków na bagnety. — Oroaa ognia huraganowego. — Stosy bezimiennie ginących bohaterów — Poświęcenie 

i ofiarn <ść — oto strofy tego tytanicznego filmu, w którym wojna jest wojną, a nie 11 m dla miłosnych historji. 

O r k i e s t r a p o d k i e r u n k i e m L. KANTORA. 

Cd godz. 12-8j do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 1 z l . 
Z muzyki. 

Koncert tfasy Prlhody. 
Vasa Prihoda grał na czwartkowym 

mistrzowskim koncercie w Filharmonii, 
i znów, jak i o miało zresztą miejsce w 
ubiegłych sezonach, olśnił tłumnie ze­
braną publiczność swą niesamowitą, fe­
nomenalną techniką gry. Jeśli wyraża­
liśmy tu kiedyś zdanie, że dla Prihody 
trudności techniczne nie istnieją, że łat­
wość i swoboda, z jaką pokonywa on 
wszelkie najzawilsze tricki skrzypcowe 
są tak zdumiewające, to dziś do tych 
uwag pragniemy dorzucić jeszcze jed­
no, czego'dotąd stale Prihodzie odma­
wiano. Mianowicie, talent jego, który 
dotąd nie wychodził po za ramy banal-
j nego żonglowania sztuczkami wirtuo-
zowskiemi, obecnie wykazuje chwaleb­
ną dążność do pogłębiania uczuciowego 
kreowanych utworów. Ton jego stop-
aiowo wyzbywa się płytkości, nabiera 
ciepła szczerego odczucia, co w dużej 
mierze wpływa na udoskonalenie inter­
pretacji. 

Mimo to, tara, gdzie głównym atu­
tem wykonawcy musi być głębsza kul­
tura muzyczna, szlachetność wyrazu, 
umiar i prostota, a zwłaszcza t. zw. 
„wielki styl" gry — Prihoda nie rzekł 
leszcze ostatniego słowa. To też z pier­
wszej części programu tylko wykona­
nie koncertu fis-moll Vieuxtemps'a było 
„wydarzeniem" wieczoru. Oczywiście, 
nie trzeba już podkreślać, że drobne u-
twory, wykonane w drugiej części, by-
?y Jednym wielkim tryumfem fenome­
nalnego wlrtuozostwa. 

Towarzyszył na fortepianie p. Char­
les Cerne, pianista bezsprzecznie dosko­
nały, jednakże nieco za mało dyskretny 
orzy akompaniamencie. L. P. 

Elektryfikacja okręgu łódzk ego 
Jesi z a d a n i e m p l l n e m t b a r d z o 

a h i u a l n e m . Kierownik referatu elektrycznego dy­
rekcji robót publicznych inż. Szyszko o-
pracował niezmiernie ciekawy referat 
o elektryfikacji okręgu łódzkiego. 

O ile w roku 1914 było na terenie 
województwa 7 elektrowni, to w roku 
1927 było ich już 41, przyczem ogólna 
moc prądnic stale się zwiększa dzięki 
rozszerzeniu elektrowni łódzkiej, w 
Piotrkowie i Kaliszu. 

Elektryfikacja łódzkiego wojewódz­
twa postępuje według zgóry opracowa­
nego planu i prowadzona jest energicz­
na propaganda elektryfikacyjna, jednak 
budowa małych elektrowni w gminach 
jest niepożądana, gdyż mała produkcja 
siły jest nieekonomiczna i droga, a po­
żądana jest elektryfikacja przez okrę­
gowe elektrownie. 

Elektrownia okręgowa w Częstocho­
wie budhJe-lihję^wysoWeg^^iłapięeia* <4> 
Częstochowy do Radomska długości 40 

kim., następnie linję z Łodzi do Pabia­
nic i z Piotrkowa do Tomaszowa. 

'W sprawie gospodarczego okręgu 
łódzkiego należy zaznaczyć, że jest pro 
jektowana budowa wokoło Łodzi 3 ob­
wodów linji wysokiego napięcia, z któ­
rych jedna przechodziłaby przez Zgierz, 
druga przez Piotrków, a trzecia przez 
Kalisz, a połączenie tych obwodów z 
głównym ośrodkiem Łodzią, dałoby 
sieć elektryczną upodobnioną do mister 
nej sieci pajęczej'. Sieć ta zasilałaby e-
nergią elektryczną wszystkie ważniej­
sze ośrodki przemysłowe i gospodai-
cze województwa łódzkiego, (b) 

D g t u r y a n t e k . 
Diii w nocy dyżurują apteki : N. Epsztcin — 

(Piotrkowska 225), M. Bartoszewski (Piotrkowska 
95), M. Rozenblum (Cegielniana 12), Gorfeina 
(Wschodnia 54), J . Koprowskiego (Nowomiejska 
15). (b 

NOC niSSFODZIANEK „ 1 1 S WIM'. 
„Metropot" 

n a r z e c z 
N o c n e g o P o g o t o w i a 

W niedzielę, dnia 2 grudnia 1928 roku. odbędzie s i ę 'w lokalu restauracji 
przy ul. Moniuszki 1 

W I E L K I W I E C Z Ó R A R T Y S T Y C Z N Y 
z różnemi niespodziankami, 

Poza programem, na który składają się produkcje ja MSW "' HITT 
pierwszorzędnych artystów, weźmie w wieczorze udział | l * I I fil --III l l e 

Karta wstępu upowatnła do zjedzenia pierwszorzędnej kolacji. 
Stoliki można zamawiać w niedzielę od 6—9 wlecz, w lokalu Tow. „Linas—Hacedek" 
telefon 15-11. — Dancing do 5 rano. Jazz-band i inne atrakcje. Początek o j . 9 wiecz. 

Wieczór recytacyjny 
p. Bernsztain—Kohanowef. 

Już od szeregu miesięcy bawi w Ło 
dzi, szerząc na tereniie stow. W. I. Z. O. 
kult żywego słowa, najwybitniejszą ar-
ty sika teatrów palestyńskich p. Bern-
sztajń •— Kobanowa, wychowanka tea­
tru Stanisławskiego w Moskwie. Prowa 
dzi cma z ramienia tego towarzystwa 
kursy dram a tyczne, cieszące się wieł­
kiem uznaniem i liczną frekwencją sfer, 
interesujących się sztuką teatralną nie­
tylko objektywnie. 

Artystka ta nie jest w Łodzi goś­
ciem. Już przed rokiem występowała o-
na kilkakrotnie, produkując swą sztukę 
przed roaewtuzfazmowanieani słuchacza­
mi. Występowała również wietokrotmie 
zagranicą (w Niemczech, Rumunjii iltd.) 

Jest to artystka nawskroś współ­
czesną, odznaczającą się. niepowszed­
nią kulturą teatralną. Wprowadziła ona 
nową formę gry, wywodzącej się z eks-
presjoniztmu a doprowadzonej do super-
naturalizmu i — groteski. Na takich za­
sadach -interpretuje ona utwory starożyt 
ne oraz nowoczesne z niepospolitą mo­
cą i ogniem. Produkcje jej tchną czarem 
i temperamentem ws-dbodu — słoneerna 
f w . < ) o d u cechuje jej niezwykły 
kunszt recytatorski. 

Boi 'ta u-odulacja glo;.i. świetna te« 
chnika i plastyka wymowy — wszystko 
to sprawia, że słucha się z prawdzniwem 
estetycznem zadowoleniem tych recy­
tacji, nawet jeśli się nie zna języka hebó-j 
Liczni zwolennicy i wielbiciele talentu; 
tej niepospolitej artystki urządzają w1 

najbliższym czasie w salS Hazomiru kon 
cert p. Bernsztain—Kochanowej, ocze­
kiwany z niecierpliwością przez liczne 
sfery Łodzi. 

]*furzi | i i w a r s z a w s k i . 
Komedja Antoniego Słonimskiego. 
Teatr Mały w Warszawie wystawił 

komedię .Murzyn Warszawski" Anto­
niego Siommskiego, znanego poety i kry 
tyka. Oddawna już żadna sztuka polska 
nie wzbudziła takiego zainteresowania 
i prasa warszawska poświęca jej długie 
szpalty. 

Ciekawa jest przedewszystkiem 
treść: 

Warszawski księgarz, Konrad Hert­
mański, żyd z pochodzenia, katolik z 
wyznania, polak n'e tyb» z kultury wiele 
-.e snobizmu, jest ...arcysarmatą. 

Dom jego dyszy polskością bardziej 
:>d SopTicowa; zając nawet na stole na-
tywa się .szarakiem z ziemniakami". 

Cągle mówi o „siostrzycy FrancjS", 
rtiarzy o Polonia Restituta, wyciera pro-
fi szlacheckie. Hertmański jest karyka­
turą, ale wzorowaną na życiu, może 
'iliższą życia, niż się wydaje. 

Boy-Żeleński streszcza tragedję ży­
cia Hertmańskego w sposób następują­
cy: 

„Hertmański dostał krociowy spa­
dek: ale jaki! Brat jego, który przed la­
ty wyemigrował do Ameryki handlo­
wał tam... nie mówmy czem. Rzecz pro­
sta że w domu pana Hertmąńskiego nie 
wyrmwiaio się Imienia Benka Hertmań-
Ha, który tak shańbił rodznę. Ale oto 
J&eniek. łrie iyje; zamordowane go w 

skandalicznych okolicznościach we wła­
snym domu... publicznym. Zostawił pa>-
rękroć tysęcy dolarów, których spad­
kobiercą jest pan Hertmański. 

Przyjąć — nie przyjąć; dolary — 
opinja; pieniądze—gest... pan Hertmań­
ski jest w rozterce. Tu już nie poradzi 
Mickiewicz ani Kochanowsk': sprawa 
jest serjo, trzeba się poradzić wuja Sa­
lomona.' 

Odrzucić jawnie spadek, a odprzedać 
prawa do niego po cichur toby było wyj­
ście. Ale zaraz potem wyrzuty: tyle 
pieniędzy ma przepaść! Możnaby ich.u-
żyć na- dobry cel (przynajmniej część): 
stypendija, fundacje,.. I pan Hertmański 
decyduje się na sprawę spadkową, i wy 
chodzi na niej jak Zabłocki na mydle, 
orżnięty praez francuza pana Marteline 
przyjaciela Polski, auto/a dzieła o pol­
skiej pieśni narodowej. 

I w chwili gdy Hertmański. złamany 
osuwa się na fotel, wydziera* mu się z 
piersi tragkomiczna spowiedź. Spowia-j 
da się z całej nędzy swego życia: nigdy 
nie był sobą wciąż coś udawał, do ko­
goś się naginał, nigdy nie był szczery,, 
nadskakiwał ludziom, którzy go lekce­
ważył 1, wstydził się własnej żony któ­
rą kochał, śmiał się kiedy dTwiono z 
żydów, śmiał się kiedy w jego oczach 
szarpano starego żyda zt brodę mimo 
że mu sit serce ściekało. Dziesięć hvt n*e 

jadł śledzą za którym przepada, a pił 
wódkę która mu szkodzi i jadł wytwor­
ne karczochy których nie znosi. 

Czem już on nip był! był endekiem i 
lewicowcem; o marszałku mówił dzia­
dek; i udawał że nie cierpi Niemców a' 
kocha Poznaniaków; to — mówi — by­
ło najciężej! 1 kiedy się już wyspowia­
dał do ostatka i kiedy, nawrócony, o -
trzeiwlony, kojarzy córkę z wiernym 
Perlmanem, perwsze słowa jakie wy­
powie do przyszłego zięcia' — a sło­
wom tym towarzyszy jakże staropolski 
gest! —- będą: „Bierzesz pannę z dob­
rego gniazda!" 

Oto pan Hertmański. A rodzina jego? 
Nieciekawa. Żona Pola, to kwoczka do-
m o w a i , nie sięgająca wzrokiem poza 
kuchni i żołądek męża. Dzieci obojętne 
na wszystko co nie jest t. zw. przyjem­
nością życia, w Warszawie. Berlinie, 
Paryżu — to bez .znaczenia. Jedynym 
zajmującym człowiekiem jest tu prawa 
ręka pana Hertmianskiego, zdolny, pra­
cowity i inteTgentny Perlman; taki so­
bie skromny .kameralny żydek", jak 
mówi sam o sobie. T o antyteza pryncy-
pała; człowiek, który naprawdę zna 
Mickiewicza i Kochanowskiego jak pan 
Hertmański udaje że ich zna, ale który 
nie chce niczego udawać ani gnać, i któ­
ry wśród wszystkich tych deformacyj, 
ma reprezentować — w sposób cokol­
wiek dydaktyczny — pion godności, 
szczerości i rozsądku. Ale i jemu, kie­
dy mowa o kwestj' żydowskiej, wydzie­
ra s i t jedynie melancholijna refleksja o 

dali człowieka, który jest bezdomny, 
który z jednego wyrósł, a w drugie nie 
wrósł który od jednych odszedł, a dru­
dzy go nie chcą przyjąć, kiedy się nie 
asymiluje to mu wymyślają, a kiedy sił 
zasymiluje to go wyśmiewają"... 

Tyle treść sztuki. O jej wartość kru­
szą kopie wszyscy recenzenci warszaw­
scy, jedni, odsądzając ją od wartości sce­
nicznych, inni — od moralnych i spo­
łecznych. Najlepszy to dowód, że ko­
medja poruszyła problem rea<lnv. że po­
ruszyła go w sposób śmały i ostry 
zresztą dla Słonimskiego charaktery­
styczny. Słusznie nisze „Kurier Polski" 
0 komedji: 

Ten człowiek ma coś do powiedze­
nia, ma problemy i odczucia, które chce 
1 musi narzucć drugim.J"o jest człowiek 
życia i człowiek sztuki, a nie rzemiosła 
artystycznego. 

Lekką przesadę mimo to podkreśla dr. 
Emil Bre ter: 

— W autorzie są troskliwie ukryte 
nuty sentymentalizmu, które, wydoby­
te na werzch zwyciężają. Niestety, au­
tor, zażenowany i zawstydzony jak gdy 
by w odwecie za zdemaskowanie same­
go siebie, odrazu zaczyna szczerzyć zę­
by i wywijać na odlew. Czyni to zabaw­
nie i inteligentnie, śm'ejemy się i bawi­
my, ale nie zapominamy ani na chwr'5ę, 
że komedia swoją droga, a żart znowu 
swoją. Droga tej komedji j-«t przy tem 
za długa,.żartów za wiele. Przydałyby 
się skróty w jednej i drugtiij sferze. 
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Krakowska Fabryka Kart do Gry. : 
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Zima idzie. . . 
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A e K r o A o c i e . 
Tygodniowe sprawozdanie z rynku 

pracy za okres od 17 do 24 listopada 
włącznie wykazuje 92.365 bezrobotnych, 
w tej liczbie 26.773 kobiety. W stosunku 
do poprzedniego tygodnia liczba zareje­
strowanych bezrobotnych. zwiększyła 
ęę o 4,451. 

Zmn ejszenie bezrobocia zanotowa-
ao w Wilnie o 107, wzrost natomiast w 
następujących okręgach P. U. P. P.: 

Łódź o 761, Radom o 447, Częstocho­
wa o 375, Kielce o 289, Biała o 237, Poz­
nań o 168, Włocławek o 155, Drohobycz 
o 152 Gdynia o tyleż, Bydgoszcz o 149, 
pow. warszawski o 144, Częstochowa o 
132, Lublin o 100 etc. 

W r. z. w tym czasie liczba bezrobot­
nych wynosiła 132.689, w r. b. zatem 
jest o 40.000 mniejsza. 

Skarga upadłe j kobiety, 
która stanęła przed sądem pod zarzutem 

znieważenia policjanta. 
„Kfo z was bez grzechu, niech pierwszy kameniem w nią ciśnie". 

Crypa szaleje! 
W s f t a c a n o i e s t f wielka 

o s t r o ż n o ś ć . 
e-

Z Warszawy donoszą: 
Przed kratkam. sądów pokoju spot­

kać można często osoby wykolejone, 
które nieszczęsne okoliczności życiowe 
życiowe zepchnęły na drogę występku. 

Typ jednak, który wczoraj ukazał się 
w sądzie pokoju 10rgo okręgu st. m. 
Warszawy, jest wyjątkowy i budzi też 
niezwykłe refleksje. 

Stanęła oto w ubraniu ubogiem. ale 
schludnem i na pytane sędziego Brze-
ściańskiego, czy przyznaje sie do winy 
słownego znieważenia posterunkowego, 
zaczęła swą opowieść w takiej formie 
i wyrażeniach że 
obecni na sali mieli łzy wzruszenia w o. 

czach. 
—- Jestem — zaczęła Amelja P . — 

ofiarą nieszczęścia no i ludzkich przy­
war i namiętności. Otrzymałam staran­
ne wychowanie w domu rodziców. 

Jestem kobietą inteligentną. 
Los zrządził, że na drodze mego ży­

da, już w zaraniu jego stanął szatan w 
ludzkiej skórze, kóry miał się ze mną 
żenić. Lecz uwiódłszy, wkrótce 

rzucił na pastwa losu. 
a do gniazda rodzinnego, wstęp raz na 
zawsze został m wzbroniony. 

— Stałam się ulicznica z musu, z ko­
nieczności. Brzydziłam się sobą. Wresz­
cie losy ulitowały się i stanęły po mojej 
stronie. Znalazł się oto człow ek rozum­
ny, dobrotliwy, który przygarnął i za­
czął otaczać mnie opieką..Byłam szczę­
śliwa. 

Niestety, trwało to krótko... 
Otóż,razu pewnego, gdy nieopodal 

kasy kinematografu oczekiwałam na 
swego opiekuna, który kupował bilety 
zbl żył się do mnie posterunkowy i sil­
nie targnąwszy za rękę, jął aresztować 
przemocą... 

Sędiia: Dlaczego? 
Oskarżona: Dlatego, i e poznał we 

mnie dawniejszą „Mańkę". Nie pomogły 

Wybory do kasy chorych 
odbędą się prawdopodobnie w kwietniu. 

Od miesiąca już w mieście szaleje 
pidemja grypy i w lżejszej formie angi­
ny, spowodowane zmieniającą się wciąż 
P 0 8Lekarz 0e P, azafowno pracujący w k a s l e ^ ^ ^ * ą a W s t r a c y f t g j f e ^ ^ P° 

siedzenie, na którem omawiano sprawę wyborów do rady kasy chorych 1 usta­
lano kalendarzyk wyborczy. 

Rezultaty obrad komisji poddane zostaną dyskusji na najbliższem posiedzę-
nilu zarządu kasy chorych, gdz'e wprowadzone będą ewentualne zmiany. 

Po uzgodnieniu kalendarzyka wyborczego przez zarząd kasy chorych, de­
legacja tegoż wyjed^e w przyszłym tygodniu do okręgowego urzędu ubezpie­
czeń i przedstawi swą propozycję co.do poszczególnych terminów wyborczych 
i samej techniki wyborcze), a okręgowy urząd na te) postawie wyda zarządze­
nie o wyborach, które według przewidywań dyrekcji kasy chorych odbędą 
się w pierwsze) połowie kwietnia, (b). 

chorych, jak i prywatni, są przepraco­
wani i często składają zamówione wi­
zyty dopiero następnego dnia. 

Główna ilość zochorowań przypada 
na pacjentów, którzy po grypie zbyt 
szybko opuszczają mieszkanie, co po­
woduje komplikacje, niejednokrotnie na­
wet połączone z zapaleniem płuc. 

O ile temperatura nie spadnie i nie 
ustali się pogoda, liczą się w sferach le­
karskich z epidemją jeszcze groźniejszą 
alż w roku ubiegłym, (b) 

J u k $ l € 5 m i e w a h r ó l ? 
Cała Anglją zainteresowana est stanem zdrowia króla Jerzego. 

biurach i urzędach. Każda rozmowa ra:. 
czyna się przedewszystkiem od wymia­
ny informacji .dotyczących stanu zdro­
wia króla. W fym.nastroju, ogarniającym 
nietylko stolicę lecz całe państwo, od-
zwierciadla się ogromna popularność 
króla Jerzego. Zaproszenie nowego leka­
rza do pałacu wywołuje wśród ludności 
r)owy napływ trwogi; Uspakajające biu­
letyny spotykają się z ogólną radosc ą 
szerokich mas. 

r UVcc przylegające-do pałacu Polew­
skiego przepełnione są tłumem obywate­
li. Wszyscy czekają z biciem serca, wle­
piając wzrok w zasłonięte okna pałacu, 
gdzie zamieszkuje .rodzina chorego króla. 

Miasto otulone gęstą mgłą. Mży je­
sienny deszcz. 

Kilka osób podchodzi do policjanta i 
pyta;- . • ••>'-.••••' ' •' ' 

— Czy nie wie pan. jak s»ę czuje 
król?.. 

Policjant kiwa przecząco głową. 
— O stanie zdrowia króla dowiedzą 

się panowie z biuletynów, ogłaszanych 
w pismach. Więcej nic nie możemy po­
wiedzieć. 

W pociągach, tramwajach i airtobu-
saeh nieznajomi dzielą się wzajemnie in­
formacjami. Kobiety wyrażają przytetn 
swe sympatje nietylko pod adresem cho­
rego króla Jerzego, lecz także pod adre­
sem niemniej popularnej j**« małżonki. 

Pisma angielskie wszelkich kierun­
ków zamieszczają, prócz oficjalnych biu­
letynów o stanie zdrowia króla, obszer­
ne artykuły na temat dz-alań i zam.erzeń 
członków.rodziny królewskiej w związ­
ku z chorobą króla Jerzego. Ba! — na­
wet lekarze, którzy czuwają przy łożu 
chorego króla, zwracają na siebie uw«gę 
całej Anglji. 

Pisma zamieszczają ich biografie i 
przytaczają wszystk.e ich walory umy­
słu oraz charaktery, które pomogły im w 
uzyskaniu wysokiego stanowiska nad­
wornych lekarzy Jego Królewskiej Mo­
ści. 

Korespondenci pism zagranicznych t 
miejscowi dzienp-karze wysilają się, < by 
zdobyć wywiady z osobami, mającemi 
bliższy kontakt z rodziną królowshą i le­
karzami. Na pierwszych stronicach wiel­
kich dzienników londyńskich widnieją 
ogromne tytuły: „ . 

— „Rozmowa z osobistymi przyja­
ciółmi króla". 

Ponadto gazety codzienne podają 
szczegółowy spis członków rodziny kró* 
Jewskiej, dygnitarzy, postów i dyploma­
tów, którzy odwiedzają pałac. 

j a k donosi „Daily Ma.l" powrót księ­
ga Yorku do Londynu nastąpił metyle z 
powoju obaw co do wyniku choroby 
króla, Ue z powodu konieczności przyj-
fcia z pomocą królowej, która jest prie-
•iążona pracą i sama aie wożę łebie dać 

Przeciążenie pracą tłumaczy się tem. 
że w czasie choroby króla małżonka je­
go chce go osobiście pielęgnować. Ze 
wszystkich stron' świata napływają co* 
dziennie stosy depesz z zapytaniami o 
stan choroby. Królowa cały dzień zaję­
ta jest rozmową z lekarzami i krrwnymi, 
wydawaniem dyspozycji służbie i odpo­
wiadaniem na liczne zapytania listowne' 
i telegraficzne. 

Goście Buckinghamskiego pałacu, nie 
należący do rodziny królewskiej, wpisu­
ją swe nazwiska do specjalnej księgi pa­
miątkowej. Liczba gości wzrosła niepo­
miernie, o czem świadczy sznuraut, cią­
gnących się przed wejściem do pa!acu i 
czekając3'ch swej kolejki. 

Mimo to, przywilej osobistego infor­
mowania się w pałacu o stanie, zdrowa 
króla, posiada tylko nieliczne 'grono o-
sób, do których dobijają się wszyscy 
wyżsi oficerowie armji angielskiej i flo­
ty, członkowie korpusu dyplomatyczne­
go, wyżsi urzędnicy państwowi i posło­
wie. 

Do rzędu najwcześniejszych gtści na­
leżą państwo Stammer:—poseł niemiec­
ki i jego żona. Potem przybywa wice-hra 
bia Allenbie, sekretarz stanu Whorting-
ton i cały szereg zagranicznych dyplo­
matów. Jednym e ostatnie* gości był 
lord — kanclerz Hałcham. 

Choroba króla stanowi wyłączny te* 
tfe ^ a ^ h i a a 

żadne przekonywania tak moje jak. i o-
piekuna. Znalazłam się w komisariacie. 
Tu istotnie, będąc śłnŁe zdje#e>vtówana, 
wyrzekłam słowa, cv które jestem o-
skarżorm: 

— Takiemu policjantowi, który nie 
wierzy, że można się poprawić, (ylko 
oczy wydrapać należy. 

Niedość na tem panie sędzio. 
Takich zdarzeni miałam kilka. A mój 

opiekun, dobroczyńca, człowiek ńa pa 
ważnem stanowisku państwówem, k'ł. 
kakrptnie przezemnje narażony! skonu 
promitowany — nie mógł pozostać obo­
jętny i pewnego razu straciwszy cierpł', 
wość rzekł: 

—- Moja kochana, trudno da|eij pozo. 
stać w mej roli. Stanowisko moje nie po­
zwala na pożycie z tobą. "Sądziłem, że 
mało dębie znają, a tymczasem prze­
szłość rwa odżyła dobrze snać w pamię­
ci tych, którzy w tych lub innych wa>-
runkach życiowych spotykali si>-z tobą 
jako wykolejoną.. Mogę ci pomóc ma-
terjaflńie, ale afiszować, sumienie i repu." 
tacja moja-i-zabraniają. Musze zdała się 
trzymać. Szukaj szczęścia na innej dro­
dze. 

(Łatwo to powiedzieć!!). 
— To co się stało przed kineni, do. 

pełniło właśnie miary i otp^zeó^- pani* 
sędzio, 

staję przed panem kobieta.upadła 
(płacze głośno i spazmtrje). 

Powtarzam, że żadnem ordynamem 
słowem usta me w stosunku do policji, 
której mundur bardzo szanuję.' nie spla. 
ni ły się nigdy. To, co powiedziałam, u. 
czyniłam nieświadomie, w zdenerwo­
waniu. 

A może, panie sędzio, złość policji-
tkwi gdzieindziej względem mnie. Rosja-
nie, wiem to dobrze bardzo gnębili po­
laków, a ja,;choć mówię poprawnie po 
polsku 

— jestem przecież rosjanką... 
Gdy sędziai w tem miejscu usiłuje za­

przeczyć tej argumentacji, oskarżona 
mówi: 

— Panie sędzio! Mniejsza o to, alf 
czy niema jakiej rady,- bym została 
człowiekiem, bardzo tego pragnę, przy­
sięgam, że 
jedynem mojem marzeniem jest dostać 

jakąś posadę, 
jak !eś zajęcie i przestać nareszcie być 
przedmiotem pożądań 'pierwszego lep­
szego przechodnia.' 

1 — Panie sędzio, _ • nie chodzi ml 
wcale o uniewinnienie, lecz o to. by !o* 
ulitował się nademną i wyrwał ze szpo. 
nów zarazy i najwstrętniejszego cuch­
nącego błota. Przecież umiem nietylko 
czytać i pisać, ale i coś więcej. 

Sędzia pokoju, przy uwzględnienir 
najbardziej łagodzących okoliczności, 
skazał P. aa* obrazę policji na 4 dni aresz 
tu, lecz karę tę całkowicie.zawiesił. 

Sędzia:.Radzę oskarżonej zwrócić s'« 
do biura ochrony kobiet. 

Szlachectwo do nabycia 
(fonio, bo np poafwórasu. 

" W numerze 261 „Gazety Powszech­
nej", pisma wychodzącego w Poznaniu, 
z dnia 26 listopada b. r. ukazało się na­
stępujące ogłoszenie: 

„Sprzedam tytuł szlachecki i lira 
biowskr. Zgłoszenia do „Gazety Po­
wszechnej" pod nr. 5005 g." 

Ogłoszenie to ukazało się następnie 
jeszcze dwa razy w numerach' 262 i1 263 
wspomnianego pisma. , Treść jego jest 
zbyt wymowna, by zaopatrywać ia w 
jakiekolwiek komentarze, (ii 
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MUZYKA /ZTUKA 

TEATR MIEJSKI. 
„Proces Mary Uugan" dany będzie dziś po 

aoludniu o godz. 4-ej po cenach najniższych. 
Będzie to bezwzględnie ostatnie powtórzenie 
kej sensacyjnej sztuki. 

PREMJERA ..KUPCA WENECKIEOO". 
Dzisiejsza prcmjera niegranego w Łodzi od 

fat blisko dwudziestu arcydzieła szekspirow­
skiego a zarazem pierwszy wys tęp Karola Ad­
wentowicza w nowej dla znakomitego ar tys ty 
roli — zapowiada się Jako wybitny ewenement 
v kulturalncm życiu naszego miasta. 

Całość- arcydzieła szekspirowskiego ujęta 
jest w prolog oraz cztery normalne akty. z któ­
rych akt II podzielony jest na 3 obrazy. Dłuż­
sze an t rakty po akcie I i U (5-tym obrazie) . 

Firma „B-cia Ignafowicz" 
o s k o r ł o n a p n e i o g o l k u p c ó w 

o s p r z e d a ł t o w a r ó w p o n l t e j c e n n i k a 
Wczoraj odbyło się w lokalu stowa­

rzyszenia kupców i przemysłowców 
chrześcijan w Ł^odzi (Piotrkowska 113), 
poufne zebranie kupców winno - kolon­
ialnych, na którem omawiano spra*wę 
firmy „B-ci Ignatowicz", która sprze­
daje wszelkie towary po cenach konku­
rencyjnych, t. j . o wiele niższych, ani­
żeli w innych, sklepach. 

Na posiedzenie to zostali przez tutej­
szych kupców zaproszeni do Łodzi 
przedstawiciele wszystkich bez wyjąt­
ku fabryk tej branży, i tak przybyli: 

W i d o w i s k o rozpocznie się o godz. 8 m. 3 5 ' przedstawiciele Baczewskiego. Wlnkel-
hausena, Martclla, Nloet et Chandona, 
Irroy, Schróder i Schyler, Bolsa, 
Werner i Cyrański, Kierskiego i wielu 
innych. 

Zebranie, w którem brali udział prócz 
wyżej wskazanych przedstawicieli, ró­
wnież wszyscy prawie właściciele skle­
pów winno - kolonialnych na terenie Ło 
dzi — zagaił, a następnie przewodniczył 
p. Józef Wolski. 

Jako referent wystąpił p. Berman, 
który wskazał, że „B-cia Ignatowicz" 
sprzedają wszelkie p siadane na skła­
dzie swym towary po cenach znacznie 
niższych, aniżeli obowiązują one na 
rynku łódzkim. Objaw ten wywołał 
nietylko rozgoryczenie, lecz też i stra­
ty, ponieważ „B-cia Ignatowicz" ustalili 
sobie swój bardzo obniżony cennik, któ­
ry godzi w interesy poszczególnych 
kupców. Wobec tego zdaniom referen-i 

(po tym terminie dzwi na salę będą zamknięte) , 
•kończy się zaś o godz. 12-ej. 

„Dzieje grzechu" raz Jeszcze i ostatni uksżą 
<ę jutro po południu po cenacli popularnych. 

TEATR KAMERALNY. 
„Wiera Mircew" od dziś przeniesiona zosta­

je do teatru kameralnego w premjerowej obsa­
dzie (jedynie za p. Żabczyńskiego gra p. Pabi­
siak) z Leonią Barwińską w roli ty tu łowej . 
„ W i e r a " grana będzie dziś wieczorem, jutro o-
raz we wtorek I środę. 

Ju t ro po południu oraz w poniedziałek osta­
tnie powtórzenie „Brzydkiego r e r r a n t e " z Ka-
<olcrn Adwentowiczem. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro o godz. 4.30 i 8.30 wlecz, oraz 

W dalszym ciągu do piątku włącznie ostatnie 
-.rzedstawlenla ,.Małki Szwarcenkopl" , która o-
tiągnęła ogólną ilość 60 przedstawień. Spodzie­
w a ć się należy, że I te ostatnie wieczory „Mul-
<T ściągną t łumy publiczności. 

JUTRZEJSZY 
KONCERT ARTURA RUBINSTEINA. 

Ju t ro , t. i w niedzielę, g rać będzie w I ilhar-
Rionjl mistrz fortepianu, Artur Rubinstein, któ­
ry ostatnio zdobył na obu półkulach olbrzymi 
itikces. Będzie to pożegnalny koncert gcnjal-
ł e g o a r tys ty . P r o g r a m składać się będzie z 
najpiękniejszych pereł l i teratury fortepianowej, 
"oczątek koncertu o godz. 4-cj po południu. 

BALET WIEDEŃSKI B O D E N W I E S E R . 
J a k wiadomo, znakomity balet wiedeński 

Bodenwieser . k tó ry reprezentuje nowy kieru­
nek w tańcu nowoczesnym, cieszy się dzisiaj 
• l awą wszechświatową. Każda osoba zespołu 
Jest odrębną Indywidualnością, a gdy razem w y 
ttępują, oddają swój wysoki kunszt w służbie 
| ednćgo wyrazu . Świetny ten balet pod wodzu 
tmakomltei tancerki , Gertrudy Bodenwieser , bu, 
dzi podziw nie tylko swą sztuką baletową, lecz 
przedewszystk iem harmonją ruchów, cudowną 
grą b a r w , mimiki, gestem i wyrazem. Zapo­
wiedź dwóch wys tępów tego baletu we wto­
rek, dnia 4-go oraz w środę, dnia 5 grudnia DO-
tzJalaią na publiczność elektryzująco. 

KONCERT JUANA MANENA. 
Jeden z największych sk rzypków wir tuozów 

doby współczesne] Juan Manen, k tóry w s z ę ­
dzie święci n iebywałe tryumfy, wystąpi w Lo­
dzi w czwar tek , dnia 6 grudnia w rilliarmonjl 
aa 10-tym koncercie mistrzowskim i wykona j zamieszkałego na trzeciem piętrze, Z o 
BTOgram, k tórym ostatnio zagranicą zjclnal so­
fcie wyjątkowe uznanie prasy i publiczności. 
Znakomity ar tys ta grać będzie na skrzypcach 
l lynnego Sarasa tego, k tóre rząd hiszpański w 
•znaniu jego wielkiego talentu oddal mu na do­
żywotne używanie . 

cych środków represyjnych wobec tej 
firmy, nie wyłączając odmówienia do­
stawy poszczególnych artykułów win­
no - kolonialnych, przyczem dla zapew­
nienia tego obecni na posiedzeniu tem 
przedstawiciele musieliby zaakcepto­
wać to przez złożenie swego podpisu na 
lakiem zobowiązaniu. Powyższy refe­
rat został uzupełniony przez p. Artura 
Zlelkego, który popierał stanowisko 
swego przedmówcy. 

Referaty wywołały bardzo ożywio­
ną dyskusję, obfitującą w bardzo burzli­
we momenty, podczas której charakte-
rystycznem było przemówienie przed­
stawiciela firmy „Winkelhausen" p. Pod 
komorskiego, oraz członka zarządu kup 
ców p. Stachlewskiego. Wskazali oni, 
że należy zbadać dokładnie przyczynę 
sprzedawania przez „B-ci Ignatowicz" 
poszczególnych artykułów taniej niż 
konkurencja. Wszak wiadomcm jest, że 
firma „B-ci ignatowicz", jako jedna z 
najpoważniejszych na terenie naszego 
miasta korzysta z obszernego skonta ka 
sowego, co prawdopodobne daję moż­
ność lepszej kalkulacji i tem samem 
wskutek posiadania obrotowego kapita­
łu, nabywania poszczególnych artyku- ( 

łów za gotówkę. Wobec tego 
mówcy ci przeciwstawili się wnioskowi; 
p. Bermana, przyjęcia jakichkolwiek U' 
chwał, godzących w interesy „B-ci Ig­
natowicz". 

Po kilkugodzinnej dyskusji o godz. 1 

Nawet 
dżentelmen 

nie ięsi zahezpu 
c z o n y o d przezit, 

hienia o tle nie zażyje uatych 
miast jednej d o d w ó c h 

t a b l e t e k 

aby o d z y s k a ć z n o w u d o s k o n a ł y 
stan zdrowia . 

tądot tabletek Asplrln w orygl* 
nalnem opakowaniu z czerwona, 
opaską ze znakiem „t toyet" 

C e n a : 
A sztuk zł. 1,05 - 20 sztuk zł. 2,5' 

Do nabycia w aptekach 

ta należy takie „nielojalne" stanowisko w nocy wniosek p. Bermana nie podda 
firmy napiętnować. I no pod głosowanie, natomiast uchwalo-

W dalszym ciągu swego przemówię no większością głosów posiedzenie od-
nia referent przypuszcza, iż polityka j roczyć do poniedziałku, dn^a 3 grudnia. 
„B-ci Ignatowicz" dąży do zinonopoil-1 Na posiedzenie to zostaną zaproszeni 
zowania 1 objęcia w swe ręce całego „B-cia Ignatowicz", ażeby lako członko 
handlu winno • kolonialnego. W kon- wie zwky.ku usprawiedliwili swój 
kluzji swego przemówienia p. Berman krok. (p) 
domaga się uchwalenia jaknajdaljj idą-i 

m f c s z S f o n i a . 
Z Warszawy donoszą: K I Rozległ się huk wygrzała i 
Była godzina 4 rano. Duża kamienica' drzwiami dal się słyszeć krzyk. 

przy ulcy 11 Listopada nr. 12 pogrążo­
na była we śnie. 

Nagle służąca u inżyniera' gazowni 
miejskiej radnego Władysława Kwasie-
borsk ego, b. właściciela tegoż domu, 

ODCZYT D-ra WILHELMA FALLEKA. 
W niedzielę, dnia 2 grudnia b. r. odbędzie 

(te w miejskiej galerjl sztuki o godz. 8-ej wie ­
czorem odczyt znanego literata d-ra Wilhelma 
JPalloka na temat : „Mściwość Szajloka na tle 
•pók i ' 4 . 

Tajny kurier. 
Jlajnon)»xa tir car.ja 3fn>a~ 

n a ytToxxuetkina. 
Triumfy, jakie odniósł genjalny Iwan Mozżu-

rttn w swoich rewelacyjnych kreacjach „Casa­
novą" i ' .,KurJer Carsk i" postawiły tego a r ty -
itę w rzędzie najpopularniejszych, najwybitnlej-
tzych i najbardziej cenionych gwiazd filmo­
wych. Kilka wytwórn i ekranowych montuje 
•ze reg filmów, których scenariusz napisany zo-
rtal specjalnie dla wielkiego Mozżuchina. 

P i e r w s z y z nich to „Tajny Kurjer" według 
•owieści Stcndhala „Rouge et Nolr". , Reżyser ­
ia Gennaro Righcllego, najzdolniejszego z mło­
dych reżyserów europejskich, zapowiada tv ór 
aa miarę arcydzieła . Tło akcji — epoka upad­
ku napoleońskiego, za rysowana mocneml rzuta­
mi, odpowiada specjalnie reżyserskie j sy lwetce 
| nieco romantycznemu genrowl Mozżuchina. 
W filmie tym główny punkt ciężkości spoczywa 
•a 2 postaciach kobiecych: rolę młodziutkiej pa­
ryżanki odtwarza małżonka Mozżuchina, Agnes 
Petersen, znana Już z filmu .Niewolnica Szang­
haju". Dojrzała piękną kobietę, którą los p rzy­
kuł do boku s tarego męża, a następnie rzucił w 
objęcia kochanka — gra LII Dagover . Całość 
• amalowana nie sylwełkoweml kreskami, ale 
mocnemi plamami, przyjęła cała prasa zagrani­
czna t niebywalfem uznaniem i gorącym eutaz-

fja Chos ówna, usłyszana jakieś podej­
rzane szmery przy drzwiach. 

Przerażona Chociówna pobiegła do 
sypialni i zbudziła pana. Inżynier Kwa-
s eborski, 74-letni staruszek, wziąwszy 
rewolwer, 

podszedł c'cho do drzwi. 
Drzwii do mieszkania p. Kwasiebor-

' skiego są podwójne. Pierwsze drzwi tak 
zw. zimowe używane tylko podczas 
chłodów, zamkn ęte są jedynie na dwa 
haczyki. Drugie drzwi mają normalne 
zamki. 

Gdy Inż. Kwasięborski podszedł do 
drzwi, pierwsze z nich już były otwarte. 
Złodziej właśnie 
borował świdrem dziurę w drugich 

drzwiach koło zamku. 
Inżynier nie płoszył rabusia, świder 

pomału wgłębiał się w drzewo. 
Ostrze przeszło na wylot. 
Włamywacz wyciągnął świder i p. 

Kwasięborski dojrzał przez otwór 
błysk latarki elektrycznej. 

Nie namyślając się wiete. włożył 
dziurę lufę rewolweru 
cyngiel. 

i pociągnął za 

pod 

Jednocześnie na schodach roziległ się 
rumor i łoskot. Ktoś uciekał. x 

P. Kwasięborski, nie otwierając zu­
pełnie drzwi, podszedł do telefonu 3 za. 
wadomij o calem zajściu policję. 

Na miejsce delegowano post. Anto­
niego Zawadzkiego. Gdy pol cjant 
wszedł do bramy domu i skierował się 
na podwórze, natknął się nai jakiegoś 
człowieka, który 

dawał już tylko słabe oznaki życia. 
Post. Zawadzki wezwał pogotowie ra 

tunkowe. Gdy na miejsce przybył lekarz 
— ranny już nie żył. 

Był to właśnie włamywacz, raniony 
śmertelnie przez inżyniera Kwasiebor-
skiego. 

Przy zmarłym nie znaleziono żad­
nych dokumentów. Włamywacz miał 
tylko w kieszeniach ołówek atramento­
wy, okulary, 2 bilety tramwajowe i 
chustkę do nosa. 
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Ostrożnie z e s t o s o w a n i e m t. zw 

M s o o s o b ó w domowych". 
• Stwierdzono ostatnio, iż bardzo wielt 

osób, urządzając sobie instalację radjowa 
zakłada ją t. zw. „domowym" sposobem, 
pragnąc uniknąć w ten sposób więk­
szych kosztów. 

Przeprowadzają oni w tych wypad* 
kach uziemnienie bądź do rur wodocią­
gowych, bądź też do gazowych, gdyż 
jest to najwygodniejsze i połączone z naj* 
mniejszym nakładem pracy i pieniędzy. 
Uziemnienie przeprowadzone do rur ga* 
zowych jest jednak w tak wysokim sto* 
pniu niebezpieczne, że należy zwrócić 
na to specjalną uwagę. 

Chodzi o to, iż podobna instalacja po­
woduje bardzo łatwo pożar. Radjood-
borniki połączone są przez antenę z» 
źródłem energji elektrycznej, powie 
trzem, w razie więc gdy kondensator za* 
wodzi, następuje bezpośrednie połącze­
n i elektryczności z rurą gazową, co vi 
konsekwencji wywołać może bardz* 
groźny pożar. 

Należy tedy bardzo ostrożnie obcho* 
dzić się z uziemn eniem, a przedewszys­
tkiem bezwzględnie nie doprowadzać ge 
do rur gazowych. Kilka pożarów, jakie a 
tego powodu miały miejsce w Warsza­
wie, winny służyć przestrogą, której nie 
należy lekceważyć, (a) 

x x x x x x x x x x x x x x x 

SOBOTA, ł GRUDNIA. 
11,56 — 12.10 Sygnał czasu z Warsz. Obserwa 

torjum Astronomicznego, hejnał z Wieży Mariac­
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo - meteoro­
logiczny, gospodarczy i nadprogram. 15,45 — 16 
Komunikat samorządowy. 16,00 — 16,55 Program 
dla dzieci z Krakowa. 17,10 — 17.35 Odczy t 
17,35 — 18,00 „Z dziejów i praeżyć narodu" p ro t 
Henryk Mościcki. 18,00 — 18,45 Transmisja nabo­
żeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie 19,00 — 19,20 
Rozmaitości. 19,30 — 19.55 „Radjokronika" — dr. 
Marjan Stępowski 19,56 — 20,00 Sygnał czasu I 
Warsz. Obserw. Astronomicznego. 2,05 — 20,30 
„Boczna Antena" — (O najnowszych zdarza* 
niach w nauce i technice) p. Bruno Winawer. — 
20,30 Muzyka lekka (radjokabaret). W przerw.* 
kom. Teatrów Warszawskich. 22,00 — 22,05 Ko­
munikat lotniczo - meteorologiczny. 22,05—22,2( 
Kom. P. A. T. 22.20 — 22,30 Komunikaty: polt 
cyjny, sportowy i nadprogram 22,30 — 23,31 
Transmisja muzyki tanecznej i restauracji „Oaza 1 

Orkiestra „Oaza - Band" W. Roszkowski). 

Klisze 
do REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Zdjęcia fotograficzna 
dla celów Reprodukcji 

RYSUNKI, DROJEKTY REKLAMOWE 
i WYDAWNICZE WYKONYWA 

R.n0RKl jy 

Tel. 
11-72] 
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Gdy dzieci 7 o staje przed sądem... 
Koło opiekunów. — Przestępczość wśród dzieci. — Jabłko 
i brylant.—Pomoc lekarza.—Precz z więzieniem dla dzieci. 
Najwłaściwszym sędzią będzie kobieta, a zwłaszcza-matka 

Jak wiadomo, z dniem 1 stycznia ro-
[u 1929, a więc za miesiąc, wchodzi w 
tycie nowe prawo o ustroju sądów po­
wszechnych, które między innemi wpro­
s z ą specjalne sądownictwo dla nielc-
'•'lich. 

Przy każdym sądzie okręgowym 
Prowadzone zostaną specjalnego typu 

sądy dla nieletnich, 
{tyre będą jednym z środków przeclw-
lz'alania tej chorobie społecznej, jaką 
est 

przestępczość dziecL 
ednoczcśnie przy każdym sądzie utwo­
R Y zostanie 

patronat nad nieletnimi, 
- 2w. kolo opiekunów, zagadnienie bo­
L C E M opieki sądowej nad nieletniemi 
,Vląże się ściśle z sądownictwem dla 
^ieci do lat 17. . 
^ Dotąd sądy dla nieletnich istnieją w 
^•"szawie, Łodzi i Lublinie. Teoretycz-
" e Przy każdym z nich istnieje t. zw. 

kolo opiekunów sądowych. Długotrwały strajk przedzalnków 
Etycznie jednak rozwija ono żywą dzia | „Widzewskiej manufaktury" wchodzi o 

ra którą stosuje do dorosłych, a stąd u 
waża 
kradzież Jabłka za drobne wykroczenie, 
a kradzież broszki brylantowej za powa­

żne przestępstwo, 
wtedy, gdy w psychice dziecka wynikać 
one mogą z podniet równoznacznych. 
Szczegółowy i umiejętny wywiad poz­
woli poznać pobudki czynu, warunki ży­
cia, otoczenie, dziedziczność, przeszłość, 
obyczaje, nawyknienia, co umożliwi sę­
dziemu 

należytą oceneę postępku. 
Następnie, obok tego wywiadu moral­

nego, konieczne jest bezwzględne stoso-
wanie badania lekarskiego nieletniego 
przestępcy. Badania te pozwolą określić 

poziom rozwoju umysłowego 
i zboczenia patologiczne, wykryją obar­
czonych dziedzinie, nienormalnych, cho­
rych, a tem samem wytkną linję na przy­
szłość, by leczyć chorych, zużytkować 
niedorozwiniętych, skierować każdego 
do odpowiedniego zajęcia. 

Sędzia nieletnich nie może mieć lep­
szego współpracownika nad lekarza, a 
wszystkie zakłady wychowawczo - pe-
prawcze winny mieć , 

*jność jedynie w Warszawie, w naszem 
geście zaś wskutek zbyt nikłego zainte-
'esowania społeczeństwa, 

patronat ten nie przejawia żadne) 
działalności. 

Obecnie sprawa ta ulegnie radykal­
ni zmianie. Opieka nad nieletnim prze-
!'Cpcą w Łodzi zostanie zorganizowana 
, należyty sposób, co niewątpliwie Od­

Y S I E bardzo dodatnie rezultaty. Chodzi 
'edynie o to, by wzbudzić wśród spole-

c^ństwa 
większe zainteresowanie ta bolączką 

społeczną. 
.. Instytucja opiekunów sądowych pow­
i j e z mianowania przez sędziego sze-
'eKu obywat. miasta, kwalifikujących się 
SP sprawowania nadzoru nad nieletnimi 
jWekunowie sądowi pobierają stałe wy­
grodzenie z funduszu dyspozycyjnego 

i przy sprawowaniu czynności pod­
dają wskazówkom sędziego. 

Zbierają oni informacje o nieletnich, 
^'ekując się dziećmi pozbawionemi do-
J°ru rodziców, oraz tymi, nad którymi 
"OZÓR rodzicielski jest niewystarczający. 

Opiekun sądowy jest 
. pomocnikiem sędziego, 
JMconywującym jego zlecenia w spra-
J^ch nieletnich. Zadaniem jego jest 
jWyw moralny na nieletniego, oraz u-
*ycie środków dążących do jego poprą-. 
JTY. wdrażanie go do pracy oraz ulat­
A N I E mu życia porządnego i zgodnego 
P R A W E M , a zarazem wpływ moralny na 
Ko otoczenie. ' 

I Opiekunowie społeczni mają zbierać 
fWadne informacje co db warunków 
J% otoczenia i IN"vcl? okoliczności do­
j ą c y c h pupila i w zależności od w y 
L ^ Ó W przeprowadzaj ankiety stawia-
* ^niosek; 1) pozostawienia pupila ma-

Dd poniedziałku - praca. 
Dz iś b i d z i e z l i k w i d o w a n y ? -4n^od -
n l o w g stfrefłc w „ W l d z c w i k i e i raanu-

f a k i u r z e . 
lowe, ie • 

należy obecnie zatarg zlikwidować 
powrócić do pnący, podejmując w in­

nych okolicznościach walkę o pozostałe 
punkty. 

P. Kaźmierczak, kierownfłk związku 
„Praca", oświadczył nam, że wątpi czy 
dyrekcja firmy zastosuje w pelnS, zaak­
ceptowany i przesłany ostatnio do in­
spektora pracy, cennik płac. 

W wypadku jednak, gdyby .został on 
fakty cenie wprowadzony w życie, robot 
nicy powinni bezwzględnie przystąpić do 
pracy. 

Jedynie p. Mruk, kfleirowruk awrązku 
dhnześcijańs kiego był wręcz pozecąw** 
go zdania, uważając, że prowadnic 
strajku jeszcze przez kilka dną^y ró-
na zmianę stanowiska zarza/ych putnk-
wnież odnośnie do dwu srn, ** należy 
tów. Dlatego też uważt> likwidacją za-
ws trzymać się jeszc* 
targu. yyżuzych opinji, prze 

Jak widać xix zdanie, że roT>c4nicy,l 

waża w zwi? długo trwał cni bezrobo-
wyczeipajpownni, dJa utrzymania in-
bocierruefleg&tów, prowadzić walkę w, 
styti; gdy otrzymali żądane płace. Na-

więc wnioskować, że 

becnie w stadjum likwidacji. Wczoraj 
rano już część robotników, po zaznajo-
jomieniu się z treścią pisma zarządu ta­
my do inspektora pracy Wyrzykowskie­
go, przybyła do fabryki, 

Była to jednak znikoma ilość, około 
300 roboitników, olbrzymia zaś reszta, na 
dzisiejszym wiecu, który odbędzie się 
na terenie zakładów przemysłowych, za 
deklaruje swe sbaoiowisko, 

Według przewidywań, liczyć się na­
leży z tem, że w razie pozytywnych u-
chwał na wiecu, 
w poniedziałek przędzalnia ruszy zupeł­

nie normalnie. 
Oczywiście decyzja robotników w 

dużej mierze zależna będzie od stano­
wiska związków zawodowych, które 
czynnie popierały strajkujących, kieru­
jąc ich całą akcją. Ze względu na to, iż 
delegaci związków zabierać będą głos 
na dzisiejszym wiecu, zapytaliśmy o ich 
opinję w tej sprawie. 

P. Walczak, sekretarz związku kla­
sowego, zakomunikował nam, że pisem­
ne oświadczenie firmy 

wyczerpuje istotę zatargu. 
Wprawdzie nie wszystkie sporne pun 
kty zostały załatwione w myśl życpj' 
związków, ale naogół główne postaw-
o które walczyli robotnicy, zoet*' 
zględnione. i t dalsze 

P. Walczak uważa tedilnic bezce 
prowadzenie strejku jest •' 

r.etniego pod «-pieką rodziców, 2) przy 
,^'cnia ma^etniemu pupilowi opieku-
\l sądowe^, 3) skierowania małoletnie ' 
1 0 do zwiadu wychowawczego. 
;„ SąrV dla nieletnich, wraz ze s * a v T 
J'e <2 ałającym kołem opiekunów m a J * 
J J A L N Y wpływ na 
Lizanie przestępczości wś*ód dziesl. 
C Z A R N Y jednak, iż obecn? działalność 
hJ}. sądów winna ulec j«zcze modyfi-

W bardzo obszernem tego słowa 
ą czeniu. 

L Obecnie, gdy zapowiedziane są re-
i^y, gdy za miesiąc obowiązywać bę-
iJ e " O W A ustawa, należałoby zwrócić 
[ySe. na szereg niedociągnięć 1 nledo-
^ności , usunięcie których przyczyni 

- Ł ~ U , „ U (j 0 podniesienia 

P U L S A 
Ś R O D K I DO G O L E N I A 

styli; 
pb w 

-Jźiś BU na wiecu zapadnie decyzja, by od 
poniedziałku przystąpić normalnie do 

pracy. 
W ten sposób strejk trwający ogółem 7 
tygodni wstanie wreszcie zlikwidowa­
ny. (—*»)« 

Ul «aju, gdy w ociepli, 
t ó d / a z V S ! < a k o m u n l h a c l ą p o w i e t r z 

Z W a r s z a w a I K r a k o w e m . 
dniu wczorajszym donieśliśmy, iżjplą nie wcześniej. Jak w maju 1929 ro-

^ SIĘ N I E W Ą T P L I W I E 
20rnu ustroju sądownictwa 
W pierwszym więc rzędzie sąd po-

k?'en zwracać baczną uwagę na czyn, 
s° ry snrowadził nieletniego przed oblr 

S Ę D Z I E G O . , , 
* > Ę D Z ' A B A R D Z O często kieruje się przy 

enie czynu przestępczego tą sama mia-

.iilem 1 stycznia eksploatację linji lot 
„fczej w Polsce przejmuje od towarzy­
stwa „Aerolot" państwowa spółka z o-
graniczoną odpowiedzialnością, z kapi­
tałem państwowym i komunalnym. Wy 
raziliśmy przytem przypuszczenie, iż 
nie nastąpi z tego powodu żadna przer­
wa w normalnej komunikacji. 

Dowiadujemy się jednak, Iż przeję­
cie linji połączone jest z takiemi trudno­
ściami, że wątpliwe jest, czy uda się u-
niknąć przerwy w komunikacji. Chodzi 
o to, iż nie została- dotąd podpisana u 
mowa między ustępującym a nowym 
zarządem. 

Podczas gdy „Aerolot" żąda za swe 
płatowce „Junkersy" 1 urządzenie, Jak 
hangary, stocznie i t. d. 3.600.000 zło­
tych, państwo proponuje tylko 1.200.000 
złotych. Do te] pory porozumienia nia 
osiągnięto. 

Z tego też względu wnosić należy, 
że połączenia lotnicza s Łodzią naata-

Przy okazji poruszyć pragniemy 
sprawę istotnego powodu, dla którego 
„Aerolot" skasował w swoim czasie po 
łączenia z Łodzią. Przyczyną nie była 
zmniejszająca się frekwencja, lecz po­
wód tak błahy, tak nieistotny, że nie 
mieszczący się w granicach zdrowej 
kalkulacji kupieckiej. 

Mianowicie, pomiędzy „Aerolotem" 
a łódzkim oddziałem L. O. P. P. wynikł 
spór z powodu kwestji, kto ma kupić 
samochód dowożący pasażerów na lot 
nisko, „Aerolot" czy L. O. P. P. 

Zarząd L. O. P. P. stanął wówczas 
na stanowisku, tt jako instytucja spo­
łeczna, nie może ponosić takich kosztów 
dla instytucji prywatnej subsydiowanej 
nadto przez rząd. „Aerolot" uparł się 
jednak i za odmowę kupna samochodu, 
skasował połączenie lotnicze z Łodzią. 

Dziś dopiero, dzięki powstaniu nowej 
spółki eksploatacyjnej, Łódź znajdzie 
się znów na szlaku komunikacji powie 
trznei 01 

opiekę lekarza wykwalifikowanego 
: umiejącego badać dziecko ze stanowi­
ska psychiatrycznego. 

Wreszcie sądy dla nieletnich wfnnj 
się składać z sędziów, specjalnie przygo 
towanych. 

Paweł Kahn w swem przemówieniu i 
okazji 10-cio Iecia istnienia sądownictwa 
dla nieletnich we Francji, powiedział: 

„sędziami bywali ludzie bardzo świat) ' 
niewątpliwie sumienni, ale nader nM 
nie wiedzieli wcale co to fest dzieck' 
się niem nigdy nic zajmowali inaczr i'* 
z .wysokości fotela sędziowskiego". 

W sądach dla nieletnich bezsrf«cz 
nie właściwem jest miejsce dla koiety. 
Nikt bowiem tak dobrze nie p^nik"'* 
wszystkich trosk, wad i zaiet ied»egi 
dziecka jak 

kobieta, a zwłaszc*1 a ^ ^ , 
Nasze m m i s t e r s t w o ^ C ? . ^ ! ? ? ? ^ 
zrozumiało obecn^ietfd^wiym czasem 
jak doniosły ruższj-m czasie zamiano-, 
depesze, w. pierwsze kobiety jako sę-
wane z o Ł t o r e bedą sprawowały swa 
dziow'^ sądach dla nieletnich. 
fupA prędzej to nastąpi, tem lepsze wy* 
. owoce. 

I w końcu ostatnia 'bolączka, tworzą­
ca bodaj najgroźniejszą lukę w dziedzt* 
nie sądownictwa dla nieletnich. Oto, by, 
bezwzględnie miast więzień stosowano 
zakłady opieki społecznej dla młodocia­
nych. Dziecko opuszczone lub oskarża­
ne, winno znaleźć schronienie w specjał 
nym na ten cel przytułku, a 
nigdy, choćby nawet chwilowo, w wie­

zieniu lub areszcie policyjnym. 
Oto najgłównlejsze wskazania dla są­

dów dla nieletnich. Obecnie, kiedy stoi­
my w obliczu poważnych reform w tej 
dziedzinie, czynniki miarodajne powinny 
zwrócić na nie baczną uwagę. 

Plan Inwestycyjny 
JEodxi K O S F A Ł a n u l O " 

i r a n y ? 
Jak się dowiadujemy, władze nadzór,, 

cze postanowiły skreślić nadzwyczajny 
budżet magistratu t. zw. Inwestycyjny. 

Władze centralne zawiadomiły woja. 
wództwo, że skreślenie tego budżetu ma 
miejsce również w stosunku do Innych 
samorządów, które Jako pokrycie nt 
budżet nadzwyczajny, przewidują po. 
życzkl aagraniczne. 

W związku z powyższem cały plan 
inwestycyjny magistratu na rok przy. 
szły znajduje się pod znakiem zapytania 
i będzie przedmiotem obrat̂  Jednego i 
bliższych posiedzeń rady miejskie), (b). 

WYSTAWAW ART. . MAL. NEUMANA. 
Dzisiaj po południu o twar ta zostanie w O a . 

lerjl w partcu Sienkiewicza w y s t a w a obrazóv 
ar t . - malarza Abrahama Neumana. 

Artysta ten, uczeń Stanisławskiego, Jeden i 
pierwszych dzisiaj pejzażystów w Polsce, zdo­
był sobie Jut od szeregu lat takie imie 1 uzna­
nie w sforach ar tys tycznych Europy, że wszel­
kie rekomendacje są niewątpliwie zbyteczne. 
Ekspozycja prac s ławnego malarza będzie nie­
ład* gratką dla łódzkich znawców 1 araałorsw 
barwnej sztuki plastycznej. 

Jednocześnie z A. N-.umanem wystawiają 
szereg prac swych art .-malarze Dobrowolski 
Brade, Dońska. Dworska, Hessówua i " 
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w największym arcydziele sezonu p. t 

CZŁOWIEBf ŚIMECIHI 
w roli tragicznego btazna, któremu na rozkaz króla wyżłobiono 

na ustach wieczny grymas śmiechu. 

ww 

Film w/g arcydzieła WIMORA HLMLO 

,L'HOMISE OUI RIT 
Film, który wywołuje wrażenie potężne i wstrząsające. 

WW 

d godz. 12-ej do 3-ej cena wszystkich miejsc 5 0 g r . i l z ł . 

Przed świętami 
• f t ^ P M f>̂ «LA otwarte dtuninf 

się dowiadujemy, stowarzysze­
nie pofyjćh kupców i przemysłowców 
wraz z nnemi organizacjami kupieckie-
(tti .^róuosic do władz administracyj­
nych ^nrtsb-• rj zezwolenie na przedłu-

.. żenić R« u i^l>' , , d ] u w okresie przed 
Stowarzyslritóarodzcnia. 

ha słaby, jak doty^ińeckie wskazują 
świąteczny w handlu i L-ruch przed-
>ą ostatnie dni, przed świei>. .nadzieją 

1 "winny dać niożueść-judności za które 
lia się w niezbędne artykuły, w gtc-
ivach pozabiurowych.! 

Pctanci proponują, , by w dniach od 
17 do 22 grudnia włącznie sklepy otwar 
te były do godziny 9 wieczór. 

Co się tyczy niedzieli przedświąte­
cznej, to sprawa ta jest już uregulowa­
na przepisami i sklepy otwarte będą do 
godz. 6 wieczór, (b) 

U B R A N I E ZA 2 ? Z E O Y Y C H 

mo&na dostał n> &}TS&&8inaetk. 
Małe miasteczko Brzez'ny pod Ło­

dzią, zamieszkałe głównie przez kraw­
ców 1 przed wojną było centrum prze­
mysłu odzieżowego. Brzeziny wyrabia­
ją garnitury po półtora rubla i palta mę­
skie po 3—5 rubli Oczywiśce byty to 
wyroby mało „wykwintne" i nabywali 
je też wyłącznie 

„eleganci" z nad Wołgi j na Uralu. 
Po wojnie miasteczko krawieoke 

przechodziło straszną nędzę, nie mając 
dla kogo. produkować.''Obecnie stosunki 
te zmieniły się znacznie. Znaleźli się 

rzeds'ębiorcy, którzy 
i naprowadzili specjalne maszyny 
ki matvp wzory. Kroją one całe sztu­
ce wym" W cdrazu systemem „sztan-
jone części nrq oddaje się te przykro-
brykowane w tciom chałupnikom. Fa-
garnltury kaikiiiują^sób 

za sztuło 3—15 d°larów 

czyli 27—45 zł. i dzięjki tan'ości zna­
lazły szeroki zbyt na rynku naszym, 
głównie w Małopolsce i na Pomorzu o-
raz zagranicą. Roczna produkcja Brze­
zin wynosi obecnie 2 milj. sztuk takich 
garniturów. 

Około 60 tys. sztuk miesięcznie zaku­
pują eksporterzy, wysyłający te wyro­
by na dalekie rynki-kolonii angielskich. 

R a c j o n a l n e noszenie 

Ministerstwo oświaty poleciło ku**' 
torjum szkolnym paTzedsięwzięcie środ­
ków, które pozwoliłyby dziatwie s'zkff*J 
nej na pozostawianie w klasach część 
książek, zeszytów i innych pomocy nati' 
kowych, niepotrzebnych młodzieży <** 
odrabiania lekcja w danym dniu. 

Nauczycielstwo na konferencjach 
nauczycielskich winno propagować id«ł 
noszenia przez dziatwę książek w toru1' 
strach, które umożliwiają najbardziej J - 8 ' 
jonabie rozłożenie ciężaru i najmniej 
puje swobodę ruchów całej postaci 

IWAN MOZTUCHLN iako TRAFNY KURIER 
LII DAAOVER jako KOCHANKA 

A<WE* PELERTEN jako < ™ w ^ 

ww 

Oto gwiazdy największego arcydzieła europejskiego 

K U R 3 E R 
ww 

Arthur Rundt. 

Eter domaga się odpoczynku. 
W Chicago ppwstał niedawno pro-

fekt, by urządzić jedną noc odpoczynku 
dla wszystkich radjoodbiorców. 

Projekt ten nie został zrealizowany. 
W J E A F — New Jork, K D K A — Pitts-
buig, WGN — Chicago, WDA F — Kon-
stascity i cały szereg innych stacji c z y n ­
ne są nadal bez przerwy. Radiosłucha­
cze są oczywiście szczęśliwi, że projekt 
urządzenia „milczącej nocy" nie został 
urzeczywistniony. Pisma poświęciły tej 
sprawie krótką notatkę poczem wszyscy 
przeszli nad tym projektem do porząd-
k u dziennego. 

Ale mnie zaciekawiła jedna kwestja 
a mianowicie — jaka była geneza tego 
orojektu i dlaczego nie wprowadzono go 
w życie. Nie mogłem się uspokoić dopó­
ki nie dowiedziałem się wszystkiego. 
Tylko ja jeden wiem o tem, a oto moje 
Sprawozdanie. 

W Chicago, w prywatnem biurze 
członka komisji radjowej Mr. O. H. Cald 
wolla odbyła się wysoce dramatyczna 
scena, denerwująca dyskusja między Mr. 
Caldwellem a... eterem. 

W przeddzień Mr. Caldwell za pośre-
Jnictwerh nigdzie nie notowanej fali o-
trzymał polecenie stawienia 3 j ę o półno­
cy w swoim prywatnym biurze bez asys­
ty w celu przeprowadzenia zasadniczej 
bardzo ważnej rozmowy. Był punktual­
ny, przyszedł dokładnie o 12-ej godzinie 
w nocy i zastał już tamtego, tamtą, tam­
ie — a zresztą nazwijcie jak chcecie. 

Mr. CaldweH sporządził z tej rozmo­
wy protolcuł dla archiwów komisji rad* 

ten jest prawdziwy, albowiem nie zawie­
ra nic pochlebnpgo dla komisji radjowej. 

Ody Mr. Caldwell wszedł do pokoju, 
poczuł odrazu, że nie jest sam, Jakkol­
wiek rozmówcy swego nie widział. 

— Mechanicznie rzekł do pustki: 
— How do you do, Mr... 
I gdy otrzymał odpowiedź na przy­

witanie, zadał następne pytanie, tak wła­
ściwe każdemu amerykaninowi, który 
siedzi w fotelu przy swem biurku 1 przyj 
muje nieznajomego interesanta. 

Mr. Caldwell zapytał: 
— Czem mogę panu służyć?. 
Odpowiedzią było głębokie westch­

nienie. W tem westchnieniu czuło się 
nadludzką siłę I jednocześnie ogromne 
cierpienie — wszystko to podaję dokła­
dnie Mr. Caldwell w swym protokule — 
a prócz tego pewne nawet zdziwienie z 
powodu niezwykłego pytania: „Czem 
mogę panu służyć?..." 

Po krótkiej pauzie, nieznajomy zacząt 
mówić ochrypłym głosem, cedząc każ­
de słowo: 

— Tak dalej być nie może! To nie­
możliwe — ja nie wytrzymam! 

Radioamator zrozumiał nagle wszyst­
ko: kim był jego partner, na co się skar­
ży i o co chodzi. Skoczył z fotelu, wsunął 
ręce do kieszeni I przybrał pozę wieco­
wego mówcy. vW jego mózgu otworzyła 
się klapa, udanie wytoczyło się z zam­
kniętej skrytki i w następnej chwili wy­
skoczyło już z ust Mr. Caldwella: 

— Radjo jest najpotężniejszą zdoby­
czą kulturalną i najlepszym wychowaw 
i&jaBSSftMułkl*& narodul 

Eter jakgdyby pochylił głowę i odpo­
wiedział takim głosem, jakgdyby mówił 
do siebie a nie do swego rozmówcy: 

— Transmisja chóru stowarzyszenia 
zaiiwojażerów... Godzina otwierania I 
epoćtania walizek... Hodowla roślin w 
lampy Tzedpowstaniowej... Najlepsze 
ków — fafmie „A. E. G."... Wiec p.kola-
tko: ja!... O,'70... i to wszystko, wszys-

— Pan będiiBoże!.. 
na Boga do tych^kaw nie mieszać Pa-
Caldwell. Następnie'' W- odparł Mr. 
wi, że on — eter — jesWPomniał etero-
skiem i dodał przytem: korzeniem bo-

— A my też jesteśmy s. 
boskiemi, sprowadzonemi na"*?26"'31™ 
to, by kontrolować innych. Tak j l a t p 0 

- -Kogo pan ma na myśli, ml 
„my '? Radjo - Komisję? -r- zapytał # c 

co Ironicznie eter 

— Czy sądzicie — zapytał, — że słf 
szycie już wszystko, co można ust? 
sze'ć?.. 

Mr. O. H. Caldwell rozsiadł się wyffj 
dnie w fotelu i udawał, że nic nie sfys^' 
Dla podkreślenia nonszalancji zapali ° a 

wet papierosa i zapytał niby od niecić 

— Czy zechciałby pan... właściwi* 
czy mógłby pan — oczywiście, to JeS. 
sprawa ip omówienia — czy mógłby ^ 
pan powiedzieć co więcej o tych głos*** 
i szmerach, których jeszcze nie sły*Z J 

my?... Co?.. 
Było to pow.*dziu .o zupełnie swWl 

nie. niedbale, glos»m takim, jakim roj, 
mawiają dyplomaci o rzeczach poW» 
nych, ukrywając swe *aciekaw'en:c 

Lecz eter nie był tak ^fupi jak s»ę wy­
dawało Mr. Caldwellowi. " ni?' 

Następnie eter wysunął swą konkret­
ną prośbę. Błagał o jedną — jedyną spo­
kojną noc w tygodniu. 

Caldwell słuchał go z miną kupca, 
któremu ktoś psuje interes. Nie, tak 
być nie może, to jest mimo najlepszych 
chęci, niemożliwe, a zresztą: co się sta­
nie z 30-tu miljonami radiosłuchaczy, co 
oni będą robili tej nocy? 

— Może spróbowaliby zasnąć... — 
zaproponował nieśmiało eter. — Tak jak 
spali dawniej, gdy ta sprawa nie była je­
szcze skontrolowana.... 

Ta uwaga była mocno nieostrożna, 
albowiem Caldwell zauważył słusznie: 

— Mówi pan tak, jakgdyby wtedy nie 
było szmerów I tonów, które tak samo 
unosiły się w powietrzu bez przerwy! . 

W ten miejscu eter popełnił drugi. 
^niewybaczalny błąd* 

^potem hałas będzie większ 

znoszą kompromisów 
Ayiska tego rodzaju jak eV n e 

ż e * Dlate^eter wykręcił się — 
tak wyrażana obcasie—-i znikł. e j 

Mr. Caldwell mówił jeszcze Wy 
chwilę, nie wied7.c. żc jest sam. w P° ^ 
jii. Początkowo mówił spokojn'6, Pf\p 
głośniej, coraz głośniej, powtórzył f 
razy pytanie, wreszcie zrozumiał. Z W 
ter przerwał pertraktacje i że jego, 
Caldwella próby spełzły na niczeffl- ^ 

Piętnaście minut po 12-ej Mr. ^ 0 f 
well opuścił buro z podniesiony11 * 
nierzem palta i w złym humorze. (j. 

Eter więcej się już nigdy nie zffW ^ 
Oto dlaczego nie urzeczywistn^, 

projekt urządzenia „nrlczącej n o ^ j j i 
tem samem radioamatorzy słu c 

przez radjo bez przerwy. f, 
Tłumaczył P« 
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Nie upływa miesiąc bez ukazania się 
Madomoścl o utworzeniu kartelu czy 
syndykatu w te] lub Inne] gałęzi. W o-
czach naszych dokonywa się ostatnio 
Widocznie w tym kierunku wielka znila-
^ ustroju gospodarczego. Bezsprzecznie 
faworyzuje ją polityka rządowa, ponie­
waż wiele porozumień gospodarczych 
'^elazo, węgiel, nafta, ostatnio przędzal­
nictwo bawełniane i t. d.) następuje 
Wprost czy to z Inicjatywy, czy to pod 
[^tycznemi auspicjami i przy poparciu 
r adu. Nadmienić należy, że tendencja 
^adu w kierunku popieraniu porozu­
mień gospodarczych pozostaje w zwiąż-
•u w części z pracami nad aktywnością 
^"ansu handlowego; według ostatnich 
formacji rząd zamierza przynajmniej 
* niektórych dziedzinach stworzyć na-
* et swego rodza'u monopol eksportowy 
Ijja porozumień gospodarczych okładając 
c'em wywóz, odbywający sie poza ra-
"laniftych porozumień; oczywiście nle-
^dobna popierać porozum'enla dla wy-
* o z u 1 negować go na rynku wewnętrz­
nym. 

W związku z zaznaczona przemianą 
%-oju gospodarczego — nastąpić musZa 
^wne przemiany ustawodawstwa gos­
podarczego. Nie wydaje się możliwem 
^ prawdopodobnem aby nowa tenden­
cja rozwojowa odbywała się niejako po-
r9 Prawem, jak to w części dzieje się O-
"'ecnie. 
. W pierwszej Ilnjl wydaje się nam ce-
"jwem usunięcie z dotychczasowego u-
^wodawstwa tych przepisów, które są 
* danej chwili przeżytkiem. Do nich w 
Nowszej linji zaliczamy postanowienie 
"stawy o lichwie wojennej, która — mi-
abiie dlctu — w osiem lat po zakodcze-
?"u wojny jeszcze obowiązuje. Wedle tej 
pawy karane jest, 1 to nadzwyczaj cięż-
\ m . tn. uczestnictwo w zmowie lub 

[^'azku mającym na oelu przedsiębra­
l i w sz e lk lch nieuczciwych machinacji, 
fP°Rących wywołać lub utrzymać zwyż-
p Przedmiotów powszedniego użytku. 
J*st kwestją Jak rozciągłe tłumaczyć o-
i P°.'ęcla nieuczciwych machinacji 1 
^ k u ł ó w powszedniego użytku. 
. Po usunięciu problemu porozumień 
^Jspodarczych z absolutnie dlań nieodpo­
wiedniej płaszczyzny „lichwy wolennej" 
. c z y i o ile prawodawca powinien się 
""Sunąć dalej. Zagadnienie trudne do roz 

'azania. zwłaszcza wobec sprzecznoś-
?lakie tkwią w ruchu porozumień gos-
jjpdarczych (porozumienia te są wytwo­
ru swobodnej gry sił ekonomicznych; 
? zarazem ograniczeniem Swobodnej 
«y.) 

r » L Y T Y 
jedyny największy wybór w Łodzi 

P O L T O N 
P i o t r k o w s k a 4 7 . 

Najwyższej Jakości 
Wody Kotońskie f W ^ y 
Wody Kwi a to we J TT An 

**Hxuuummuxxxu 

| A K 0 P A ł l E 
. u l Zamojskiego 
^ zarządem D-rowej Abrutinowej 
ł̂ i fc* słoneczne pokoje z wszełkicrni wygodami-ip 

"" ł . — Kuchnia wyborowa na żądanie djc-
tetyczna. 

Zgłoszenia: Zakopane „Orawa". 

W każdym razie — I w tym kierunku 
zdaje się pójdzie opracowywana ustawą 
— wprowadzona będzie reguła jawności' 
formalnej porozumień. Regułę tę przyję­
ły wszystkie nowoczesne ustawodaw­
stwa gospodarcze. Reguła ta polega na 
obowlązkowem rejestrowaniu faktu po­
wstania porozumień, ewentualnie także 
ich ważniejszych posunięć w zakresie 
dyscypliny. Niezarejestrowanie oczywi­
ście obłożone być musi pewną sankcją. 

System rejestracji tworzy z porozu­
mień jawną siłę gospodarczą i pozwala o-
ceniać jej wpływ na tok procesów eko­
nomicznych w kraju. 

Wydaje się, że co do wprowadzenia 
systemu rcjestrac'i nie może być sprze­
ciwów. Czy pójść jednak dalej poza obli­
gatoryjne zgłoszenie? Czy przeciwnie o-
granlczyć się do tego obowiązku? Czy 
może pójść w kierunku systemu niemie­
ckiego z roku 1923, polegającego na u-

tworzeniu t. zw. „Kartellgerlchfu". orze­
kającego o tera, czy nie zachodzi w da­
nym razie wypadek nadużycia potęgi e-
konoraiczne] (der wirtschaftHchen Macht 
steliung); a może pójść jeszcze dalej? 
Hic Rhodus — hic salta. 

Kartele i syndykaty powstają obecnie 
w Polsce Jak grzyby po deszczu wsku­
tek pewnych aktualnych ujemnych zja­
wisk gospodarczych I jako doraźna wal­
ka z niemi (hyperprodukcja, bierność bi­
lansu handlowego). Odpowiadają one po­
trzebom chwili. O ile trzeba im pozosta­
wić swobodę — to okazać się może do­
piero po pewnej stabilizacji warunków, 
tem samem po upływie pewnego okresu 
czasu. Do tego czasu — w ciągu które­
go wpływ jewnych porozumień na nasze 
życie gospodarcze zdąży się uwydatnić 
— należałoby odłożyć odpowiedź na za­
sadnicze pytania, wyżej postnwione. 

F. R. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 1 grudnia. 

POPRAWA KONJUNKKTURY zaznacza aię 
w górnictwje węgłowcnj- Tak naprzykład wszys­
tkie pola węglowe kopalń Skarbotermu, oraz fi-
lary węglowe przygotowane na wypadek, zawar­
cia konwencji węglowej z Niemcami, są już obe­
cnie wybierane, a to z powodu napływu zarów­
no z zagranicy, jak i różnych terenów kraju, wici 
kiej ilości zamówień. 

LIKWIDUJE SIĘ Państwowe zakłady grafi­
czne. Z chwilą powstania spółki p. n.s ,,Polska 
wytwórnia papierów wartościowych", los P. Z. G. 
został przesądzony i od pewnego czasu instytu­
cja ta znajduje się w stadium likwidacji. Sprawa 
ta jest dzisiaj przedmiotem poważnej troski oko­
ło 600 pracowników, którzy utrzymali się w pra­
cy w państwowych zakładach graficznych, po li­
cznych redukcjach personelu w ostatnich latach; 
należy bowiem nadmienić, że w czasach inflacji 
marki polskiej 1919 — 1924) zakłady zatrudniały 
około 5,000 osób, pracujących po \2 i więcej go­
dzin na dobę. 

CZECHOSŁOWACJA 1 NIE SPRZECIWI SIĘ 
przygolówanej-przez rzt\d polski centralizacji eks 
portu nierogacizny i pobieraniu cła wywozowego, 
przy eksporcie poza syndykatem. „Narodni Lis­
ty" zaprzeczają pogłoskom jakie na ten temat 
obiegły prasę polską. 

POLSKA WEŹMIE UDZIAŁ prawdopodobnie 
w akcji finansów światowych mającej na celu 
stabilizację waluty rumuńskiej. Rokowania z Ru-
munją prowadzi grupa „Blair et Co". 

ZJAZD PODATKOWY kupiectwa polskiego, 
o którym donosiliśmy odbędzie się dnia 2 i 3 gru 
dnia w gmachu Stowarzyszeenia Techników, we­
zmą w nim udział wszystkie zrzeszenia , które 
zgłosiły akces do rady naczelnej. 

ZWIĄZEK PRZEMYSŁU ELEKKTROWNI-
CZEGO uchwalił zawiadomić Bank Polski, że w 
przemyśle elektrotechnicznym za termin preklu-
zyjny wekslu uważać należy 6 meisięcy od daty 
wystawienia. 

NA MARGINESIE ROKOWAŃ HANDLO­
WYCH z Węgrami wypada zaznaczyć, że Węgry 
należą do tych krajów, z którcmi mamy dodatni 
bilans handlowy (w r. z. wywieźliśmy na Węgry 
za 54 railj. zł. przywieźliśmy zaś z Węgier za 46,5 
milj. zł.). 

Wywozimy na Węgry drzewo, węgiel, cynk, 
parafinę, blachę, przędzę bawełnianą, przywozi­
my zaś zboże, nasiona, tytuń, kapelusze słomko­
we,-żyrandole, 

MONOPOL SPIRYTUSOWY osiągnął w ciągu 
pięciu miesięcy; czerwiec — październik około 
ćwierci miljarda dochodów. Skarbowi wpłacono 
178 milj. złot., samorządom — 16 milj. złot. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 30 listopada 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary 8.88.25. CZEKI: Ho­

landja 358.25,. Londyn 43.26, Nowy Jork 8.90, 
i P a r y ż 34.86, P r a g a 26.42, Szwajcaria 171 80, 

Sztokholm 238.35, Wiedeń 125.35, W ł o c h y 46.74 
Marka niemiecka 212.56. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 110 111, 108.50, 5-proc. po tycz­

ka koowersyjna 67, 5-proc. pożyczka konwer-
syjna kolejowa 60, Pożyczka kolejowa 102.50, 
8-procent. Banku Gospodarstwa Krajowego 94, 
4 1 pół proc. listy zas tawne ziemskie zl. 49.25, 
48.50, 4 i pól proc. m. W a r s z a w y 49.50,' 5-proc. 
m. W a r s z a w y 55. 8-proc. m. W a r s z a w y 69.50, 
69.25, Pożyczka inwestycyjna 115, 116, 115.75, 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 134.50. Bank Polski 174, 

Kijewski 96, Siła 1 Światło Ser ja I 111. Ser ja II 

108, Chodorów 230, Cukier 51.50, 51, Flrley 56, 
57, Węgiel 104, 104.50, Cegielski 44, Lilpop 39, 
Modrzejów 34.25, 34.50 Norblin 215, Ostrowie­
ckie Serja B. 101, 101.50, Pa rowozy 6.25, Rudz­
ki 43. 43.25, Starachowice 41.25, 41.50, Ursus 
5.75, Zawiercie 18. 

notowania Bawełny. 
Liverpool, 29 listopada. Bawełna amerykań­

ska. Styczeń, luty 10.69, marzec, kwiecień 10.50. 
maj 10.72, czerwiec, lipiec 10.68, sierpień 10.(#, 
wrzesień 10.49, październik 10.40, listopad 10.75 
—35. grudzień 10.66. 

Liverpool, 29 listopada. 1 Bawełna egipska. 
Styczeń 18.82, marzec 18.98, maj 19.14 lipiec 
19.32. listopad .18.59, loco 19.40. 

Aleksandria, 29 listopada. Bawełna egipska. 
Sakellaridis: styczeń' 38.43, marzec 38.79, listo­
pad 39.33. Ashmouni: luty 23.75, kwiecień 24.28 
październik 25.08, grudzień 23.24. 

Notowań N. Jorku z powodu święta nie o-
rrzymaliśmy. 

Dyrekcja koncertów: Alfred Stratach. 

JUTRO o godz. 4-ej po poł. 

orać będzie 
W F I Ł N A R N O N 3 I 

Artur 
R u b i n s t e i n 

genjalny pianista. 

Bilety sprzedaje Kasa Filharmonji, 

Odczyt dr. Berkow.cza. 
Z Krakowa donoszą nam: 
Z inicjatywy krakowskiego Tow. Eko 

nomicznego odbył S'K w sali laby prze­
mysłowo-handlowej odczyt dr. Henryka 
Berkowicza na temat - nowoczesnych 
prądów ku gospodarstwu planowemu. 

Postępujący stale po wojnie proces 
racjonalizacji1 przedsiębiorstw wywołał 
w naukowej literaturze niemieckiej oży 

i wiony spór na temat, czy okres wolno-
I konkurencyjnej gospodarki kapitalistycz 
I nej uważać należy za skończony i czy 
wchodzimy obecnie w nowy okres „kol-
lektywizacjl kapitału", w którym inicja­
tywa nrywatna1, dotychczas' główna 
sprężyna działalności gospodarczej, zo­
stam^ zastąpiona planową organizacją 
przemysłu w kartele kontrolowane lut 
nawet organizowane przez państwo. 

Powstała cała osobna szkoła wNiem. 
czech zajmująca się racjonalną organi­
zacją gospodarki (Betriebs-wirtschafts-
iehre) ze Schmalenbachem na czele, któ­
ra uważa obecną racjomaflizację za do­
niosły i przełomowy moment. NjeKtórzy 
zwolennicy tej szkoły posuwają się tak 
daleko, że żądają zupełnej rewizji do. 
tychczasowych poglądów ekonomicz­
nych jako wyrosłych na gruncie kapita. 
Hzmu wolno-konkurencyjnego.' i dzi# 
przestarza4ych. 

. Główny nacisk kładą zwolennicy no­
wej szkoły na podział kosztów produk­
cji na stałe, niezależne od wielkości i 
stopnia uruchomienia przedsiębiorstwa 
(np. czynsz opłacany za nieruchomości, 
pensje kierownicze) i zmienne, które 
wzrastają lub maleją proporcjonalnie do 
uruchomienia przedsiębiorstwa. Przed-
siębiorstwa, zdaniem Schmalenbacha i 
jego zwolenników, winny dążyć do jak 
najlepszego stosunku kosztów stałyoh 
do zmiennych w swej produkcji, a drogą 
do tego Jest nie tyle powiększanie przeóL-
siębiorstw i koncentracja produkcji, ile 
pełne wyzyskanie zdolności produkcyj-
nej przedsiębiorstwa. 

Nowa szkoła znalazła naturalnie o-
prócz zwolenników także i gorących 
przeciwników. 

Prelegent streścił w zajmujący i ob­
iektywny sposób poglądy, Beckerathą 
Uefmana, Keynes'® i innych, dając słu. 
chaczom wyraźny, obraz ted niewątpli­
wie ciekawej dyskusji, która toczy si$ 
obecnie w niemieckiej literaturze ekono 
micznej. 

Dr. Berkowicz jest łodzianinem i dał 
się poznać w ubiegłym roku na naszym 
gruncie, jako prelegent w doskonałym 
odczycie o gospodarstwie narodowem 
Niemiec społecznych. 

Walka z „długim" wekslem 
Przed sześciu tygodniami stowarzy­

szenie fabrykantów w Łodzi rozpoczę­
ło kampanję przeciwko długotermino­
wym, ośmio- i dziewięciomiesięcznym 
wekslom, uzależniającym wytwórcę od 
kupca i rujnującym przemysł. 

Zorganizowana w powyższem sto 
warżyszeniu sekcja przemysłu baweł­
nianego prowadzi w tym kierunku bar 
dzo skuteczną akcję, tó też w najbliższa 
niedzielę odbędzie się organizacyjne ze­
branie sekcji przemysłu wełnianego 
czesankowego i zgrzebnego, mających 
również rozpocząć walkę z długotermi­
nowym kredytem. —1— 

Zjazd kupców. 
W dniu jutrzejszym wyjeżdżają na 

ogólnokrajowy zjazd kupiecki do War­
szawy przedstawiciele stowarzyszenia 
kupców (Piotrkowska 10) pp. Eisner 
Hamburski, Degenstein i mag. Goldberg 
Zjazd, który rozpocznie swe obrady \\ 
niedzielę, zajmie się głównie noweliza­
cją podatku przemysłowego. —I— 

M>r. m e d . 
Józef Lubicz 

o r t o p e d a . 
Specjalista chorób kości i stawów, zniekształceń 

k kręgosłupa i kończyn). 
W ł a s n a p r a c o w n i a w s z e l k i c h a p a r a t ó w 

o r t o p e d y c z n y c h . 
G d a ń s k a 2 8 , t e l . 4 1 - 4 6 . 

Przyjmuje od 5 4o 1 
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N i e d r o c z c i e 
Oryginalny klub, walczący 

i r w l e r z c i f . 
z tresurą zwierząt. 

Demonstracje członków klubu w cyrkach i music-b allach 
Jeden z dziennikarzy zagranicz­

nych barwnie opisuje swe odwiedzi­
ny w paryskiej filji klubu i tłumaczy 
zarazem, jakie cele i zadania ma 
„Klub im. Jacka Londona". 

Wieczór sobotni w jednym z licznych 
,Music-Hall" na bulwarach. Sala jest 
przepełniona. W kasie widnieje napis: 
.Wszystkie miejsca sprzedane". 

W sali program rozwija się stereoty­
powo: tańczą, śpiewają, żonglują, gimna­
stykują się. Najbliższy numer: „Jim Ley, 
tresura psó .,". Orkiestra przygrywa 
lekkie, wesołe melodje, a psy tańczą, i-
mitują straż pożarną, kondukt pogrzebo-
wy — widzowie radują się, śmieją, biją 
brawo. 

Nagle na galerji podskakuje z miejsca 
jakiś młodzieniec; możliwe, że jest to 
pozatem bardzo mało interesujący osob­
nik, ale teraz stanowi on cel tysiąca lor­
netek. Podskakuje i krzyczy, że słychać 
w lożach, na parterze, na scenie: 

— Przestać, przestać... okrucieństwo... 
zadręczanie zwierząt... wy się baw"«cle, 
a one się męczą... 

Trudno wszystko zrozumieć, co nie­
znajomy wykrzykuje na galerji. Widzo­
wie na sali głośno protestują, wyprasza­
ją sobie próbę przeszkodzenia im zaba­
wy. 

Policjant podchodzi do młodzieńca i 
chce go wyprowadzić z widowni. Mło­
dzieniec broni się, głośno coś wywodzi, 
krzyczy — musi się jednak wreszcie 
poddać. Idę za nim... W pobliżu komi-
uarjatu policji spuszcza na ziemię karte­
l e . W świetle latarni odcyfrowuję na 
tej karteczce słowa: 

„Klub im. Jacka Londona. Paryż IX, 
14 rue Fromentin". 

Co to może być? 

Rue Fromentin to uliczka boczna dłu­
giego bulwaru Montmartre. 

No trzeciem piętrze domu nr. 14 wisi 
mały szyld: 

„M-me Maury, przewodnicząca Klu­
bu im. Jacka Londona". 

Dzwonię. Słyszę z wnętrza dolatu­
jące por-yki i miauczenia i skowyty. 

Ktoś otwiera drzwi. Jeszcze nic nie 
vidać, ale powietrze jest ciężkie, ostre. 
Muszą tu żyć zwierzęta. 

Otwierają się liczne drzwi. Mies*,ka-
n ;c jest więc bardzo przestronne. W po­
kojach stoją obszerne klatki. Różne 
zwierzęta układają się do snu. Potem o* 
powiada mi pani Maury o swem życiu i 
swem dziele. 

Klub przyjął nazwę od słynnego pi­
sarza amerykańskiego, którego powieść 
„Mick of Jerry" w Ameryce wywarła 
niezwykłe wrażenie natychmiast po 
swemu ukazaniu się. Jack London w tej 
książce opisał męki, jakie znoszą zwie­
rzęta w cyrkach i wędrownych menażer 
Jach. W r. 1918 założono pierwszy klub 
imienia Jacka Londona w Bostonie. Dziś 
przeszło 200.000 obywateli amerykań­
skich jest zrzeszonych w szeregu klu­
bów. Od r. 1921 istnieją takie kluby w 
Kanadzie, Anglji, Holandji, Norweg/! 
Szwecji i Francji. Francuskie filje znaj­
dują się w Paryżu Nantes, Rouen i Bor­
deaux. 

Tresura — oświadcza madame Mau­
ry — bez względu czy stosują ją specja­

liści czy amatorzy, składa się z długiej 
serjl mąk, zadawanych zwierzęciu. Po­
słuszeństwo uzyskuje się przez przymus, 
bicie, dręczenie. Często wyżywienie jest 
zupełnie niedostateczne, zwierzęta są do* 
słownie wygłodzone. 

Kluby im. Jacka Londona starają się 
w rozmaity sposób zwalczać to barba­
rzyństwo. Wykupują więc np. chore 
zwierzęta lub te, których męka jest aż 
nazbyt jaskrawa. Opiekują się zwierzę­
tami w menażerjach, zmuszając właści­
cieli do wydatniejszego ich karmienia, 
ochraniania przed zimnem, odpowiednie­
go umieszczania w obszerniejszych klat­
kach. 

Każdy z członków klubu musi podpi­
sać następujący rewers: „Obowiązuję 
się na każdem przedstawieniu, w którem 
popisują się tresowane zwierzęta, zało­
żyć protest. Mam obowiązek zwrócić 
publicznie uwagę na okrucieństwo tresu­
ry i pozbawiania wolności żvtacej isto­
ty". 

V 
Propaganda, szerzona przez „Kluby 

im. Jacka Londona" obejmuje coraz szer 
sze koła i dociera do coraz dalszych kra­
jów cywilizowanego świata. 

Czy nie godziłoby się w jakiejkol­
wiek formie zająć się nią również u nas? 

Ś m i e r ć 
w d y m i e . 

Clbwzymi p o ż a r / aJ&ra l t f 
mebli. 

Warszawa, 30 listopada. 
Wczoraj około godziny 12-ej i P 0 ' 

południe wybuchł groźny pożar w fa' 
bryce mebli giętych firmy „Thonet — 
Mundus" przy ulicy Żelaznej nr. 54. 

Na miejscu stwierdzono, że pali sie 
magazyn mebli, mieszczący się na pief 

wszem piętrze budynku fabrycznego. 
Magazyn zapełniony był opakow*" 

nemi słomą meblami, co stanowiło P°* 
datny dla płomieni materjał. 

Walka z pożarem była niezwyk]c 

ciężka ze względu na trudny dostęp "° 
płonącego magazynu, do którego P/0" 
wadziła tylko jedna, w dodatku ploiiA' 
ca klatka schodowa. 

Tymczasem głosiła pogłoska, że x V 

magazynie tym znajdowali się robot­
nicy. 

Przy pomocy drabin strażacy dostał' 
się do okien płonącego magazynu i istot 
nie w pierwszym już od wejścia poko* 
ju znaleźli tuż przy gaśnicy „MinimaX 
trupa magazyniera 65-lctiiicgo Fryde­

ryka Gebauera, 
który według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa zadusił się w dymie. 

Dzięki wysiłkom straży, udało sic 
wreszcie około godziny 3-ej I pół P° 
południu pożar zlikwidować. 

Przyczyna pożaru nie została 
tej pory ściśle ustalona. 

Straty wynoszą około 100.000 zł. 

do 

Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

Sedan Ą-O drzwiowy 13.4jo Zł. loco Warizafwa, łącznie z podatkiem obrotowym 
I li T*"*"'. ,.i U\' M! i' 

O s t a t n i model Cheyrolet 
odznacza się1. 

ZCHWILĄ Wedy samochód stał się 
środkiem lokomocji obliczonej na da­

leką metę, uwaga nabywcy przy wyborze 
maszyny skupia się przedewszystkiem 
na przestronność jej karoserji i wygodę 

w 

łofici ł wykluczają wszelkie defekta, orar 
uszkodzenia w drodze. ' 

j'i>>To też nowy model samochodu Chey­
rolet może być bezwarunkowo uważany 
za idealny typ wozu osobowego, który. 

l 

Żądajcie cenników 
lamp katodowych, 

t O O J . v « 0 28 

do przyłączenia 
do sieci oświe­
tleniowej prądu 
zmiennego. 

Zbyteczne ba-
terje i akumula-, 
tory. Wystarczy 
połączyć sznur 
aparatu ARCO-
LETTE 3 W t 
gniazdkiem wty-
kowem na ścia­
nie, aby prze* 
głośnik ARCO-

PHON 3 otrzymać 
głośny i czysty 
odbiór. 

ARCOLETTE 3 W jest odbior­
nikiem 3-lampowym zasilanym 
z sieci. 

Żądajcie pokazów w firmie 

„AUDION" 
Inż. Sz. ROZENBLUM 

ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 1. 

wiele innych udoskonaleń, specjalnie i 
stosowanych przez General Motors. Udo-, 
skonalcnia te dają pełną gwarancję trwa-' 

TELEFUNKEN 
Największe doświadczenie. 

Najnowsza konstrukcja. 

Upowtinloiu Zsttrpstwa , 
ZYGMUNT DMOWSKI 1 Ska,-. 

£ódf, Piotrkowska MO, tel. 29-40 i 72-40. 

C H E M R O L E T 
1 \JP V TT-

S C E,* W AR S Z A W A 
• i, i iniii,np3»i'ij 

na poses. 6-go Sierpnia lub w drodze 6-
go Sierp., Narutowicza, Konstantynow­
ską. Ostrzega się przed nabyciem. Uczci­
wy znalazca zechce zwrócić za hojnem 
wynagrodzeniem, ul. Napiórkowskiego 

45- qu 5u 

moskiewskiego , tf 

konserwolon" 0 ' 

udziela 1«K.* 
cji gry (°f 

pjanowej-

M o n i a K P 
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otrzymuje każdy kupujący lusterko kieszonkowe przy zakupie wszelkiej kosmetyki. — — 
Perfumy, w o d v k o l o ń s k i e , mydła, pudry, kremy I t. p. po leca po cenach 

niże) konkurencyjnych ek lad a p t e c z n y i perfumerja 

W " H. HERNAUNr P i o l r k o w s k a 11. 

I•->: M O T E L 

r r P O L O N l A - - R A L A I E " 
. w Ł O D Z I . 

' S g CENA JEDNOLITA; Zł.8 - MA DOBĘ. 
' , W-tĄCZNIEzOGRZEWANIEM i PÓDAlW!l;M.,\ 

Koncesjonowane przez Min. W. R. i O. P. 

K U R S Y 

Wykłady teoretyczne i zajęcia praktyczne. 
Wielka ilość modeli i pomocy naukowych. 

CENY NISKIE Jflll] OPŁATA RATAMI 
TARGOWA 55 lUtll, TELEFON 5 5 6 0 . 
Dla tyczących specjalne wykłady w obranych go­
dzinach. — Kancelaria otwarta od 8—12 i 13—18. 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c n o -
r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e y c z n y c h 

na ul. Andrzeja 5 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań. 

D o k t ó r 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

niotrkowski 99. 
f TEL. 44-92 
przyjmuje od 12—4 
popoł i 8—9 wiecz 
wniedziele i święta 

od 10—2. 

Najtańsze źródłol 

Liftu-Ml 
i Kosmetyki 

w największym 
wyborze. 
Przyjdźcie 

przekona jcie 
eię. 

B ural istka 
1 praktyką do przedsiębiorstwa 

handlowego 
poszukiwana* 

jzcze .ółowe n..tych niastowe o-
erty do administr. .Republiki"' 
pod „Z". 

Dużą nieruchomość 
2 i 3 piętrową odpowiednią na zakład 
włókienniczy w mieście powiatowem 

b Kongresówki i sprzedam 
H h ^ # e e e e e e e o e e e e e e e e e e » » « » * a B * M * , W 3 Tani odpowiedni robotnik na miejscu. 

• Oferty do Administracji okazicielowi 
kwitu Nr. 27506. 

D o K t ó r 

Ceaieln-ana ii 
Teleion 26-87 

S >ec ians ta c io rób skórnych, wenerycznych, 
t - e c t e m c lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od godz 
8 - 1 0 . 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekal­

nia. 

[ 
z dokładną znajomością obcych Języków, 
biegle piszący (a) na maszynie, poszuki­
wany (a). Oferty pod FKL proszę skła­

dać do administracji gazety. 

2 09 i 2 

"ttseesosssssesssooeseeeeseeseeseeoeei 
gab ine ty KOSMETYKI l ekarsk e 
jjJLMaTii Lewi rtsono wet fali'lniana 6. If. I p. 'dl 43-53 

OGŁOSZENIE 
rząd Stow. Właśc SKładów Aptecz­

nych Wo ew. Łódzli. 
J*?aie do wiadomości pp. członków, i t w piątek 
( , l a , 1 4 grudnia r. b . o godzinie 8-ej w pierwszym 

"ninie. o godzinie 9-ej w drugim terminie, prawo-
| ?^nVm bez względu na ilość obecnych w myśl 
„.O Statutu Stowarzys?enia odbędzie się w lokalu 
'•snym Piotrkowska 69 

Walne Zebranie CzJonKów 
Stowarzyszenia 

N A PORZĄDKU DZIENNYM: 
^ y b ó r 1 radcy do Izby Przemysłowo-Handlowej 

w Łodzi 

.".URSY KOSMETYCZNE 
J - r a M.-.RJ L E W I B O N O W E J . Cegielniana 6 
'rnnt I p . — Zajęcia nowei grupy rozpoczynają się 
1 5 stycznia. Informacje i zapisy codziennie od 2—4 pp. 

R ó ż n e 

m i e s z k a n i a 
^ 4-poko o w e z kuchnią I w s z e l k etni 

w y g o d a m i dp wynajęc ia 
PI. Dąbrowskiego i Ce-

Magistrackiej 16. 
2 - X I I 

/ wszelk. wyg słone zne w śród­
mieściu do oJstąpienia. Oferty 
sub „J. K." Pośrednicy wyklu­
czeni. 

" Zdo ln i 
a k w i z y t o r z y 

ustosunkowani w handlu 1 przemyśle do 
sprzedaty światowej sławy maszyn do 
pisania i Uczenia na pensie i prowizję 
od zaraz poszukiwani. Oferty sub „Kar" 
do adm. „Republiki". 

.. ^ *blegu ulic Wysokiej i Złote} 
^ ." ' • 'oe j . Senatorskiej i Kilińskiego, 

, 6<ionj 0ićj Magistracka 

Na raty! Tanio! 
P i e r w s z o r z ę d n e palta zi­
m o w e d a m s k i e i m ę s k i e , 
o b u w i e , ś n i e g o w e - poleca 
firma „ K 3 E YT „ Nawrot 15 

Uwaga! I-sze piętro. 

Nutychm a s t okazyjn ie 
d o sprzedan ia : 

1 sam. ciĘżalr. 
N. S U. 3 ton. 45 P. S. 

1 sam, ciężar. 
.Durrkopf* B ton. 60 P. S. 
za łą zną sumę 6.0) ifj zł. 

Wiadomość: Dom Ekspedycyjno-Trans-
portowy „Morpol" Sp. z o. o. Gdynia. 

P a r t e r o w a sa le 
fabryczną 

względn ie s z o p ę 
w dobrym stanie w poblitu punktu róg 
Piotrkowskiej i Głównej, Pośrednicy 
nic wykluczeni. Oferty sub, . S . ii," 
do adin-

D R . M E D . 

akuszer ginekolog 

Piotrkowska 26 
Telefou 77-50 

Przejmuje od 4-7 pp, 

Lekarz-Dentysta 
vv AJ E i 

Piotrkowska 73 
Spec. u juiwa-

n ie i e b ) w 
z u p e ł n e bez 

bólu. 
Za;by s z u c z n e 
na dogodnych wa 

runkach. 

LeHsrz-Oentysta 

B. 
Piotrkowska 51 

teł. 21-23. 
Godz. przyjęć 3— 7 

Łódź, 
nl.PIofikowsKP 37. 
Zakład piecy 
k ó w i kuchen 
kaflowych, szamoto 
wych. przenośnych 
tak te przedsiębior 

stwo robót zduń-
.skick-

Najlepszy 
zegarek szwajcarski 
P r e c y z y j n y ! E l e g a n c k i ! 

•T» a. i tm •» . ^ ) 

5 ^ 1 

IW 

JEDYNY SPECJALNY (OD (865* EGZYSTUJĄCY) ZAKŁAD 
!KOTKU L€OW«Z€GO 

K S I G 4 U N Y 
-A. WYPIĆ MOŻNA 

?v ^ JK^yPSj. 'Jat DOSTAWA DO DOMU 
4K-ffiflŜ NAZADANIE 

UL 

1 w y 
NARUTOWICZA {DZIELNA) 6, TEL Air. 1610., 

r 
MECHANICZNA FABRYKA OBUWIA 
GUMOWO-SKÓRZANEGO i PŁÓCIENNEGO 

W E I N L E N " 
77 

UL. ŻEROMSKIEGO 99. 
POLECA PIERWSZORZĘDNEGO GATUNKU OBUWIE DAM­
SKIE, MĘSKIE ł DZIECINNE t GUMOWEMI PODESZWAMI. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIEI ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 

UWAGAI DOSTARCZAMY GUMĘ INDYJSKĄ BIAŁA DO 
ŻELOWANIA WSZELKIEJ GRUBOŚCI PO CENACH KON-

— KURENCYJNYCH. — 

V.. 

Ulahire 
posada biurowa 

dla posiada :ącego wykształcenie ku­
pieckie i języki obce. Szczegółowe 
olerty pod „Biuralista" w administracji 
„Republiki", 2-XlI 

Gab n e t k o s m e t y k i 
leczniczej i toaletowej 

Dr-u/ei 

Z . SZWAbBS 
Zielona 17. 

Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 

Dr. B. DONCHIN 
Specja l i s ta chorób o c z u 

powróci ł do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po p o l , w niedziele od 10—1 pp. 

Ul. MoniUSZkl 1. Telefon 9-97 

1 
i inne, suknie trikotinowe i L p. 

przyjmuje do reperacji . 
ul . 6 - g o l e r p n l a 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w p rywa tnem mieszkaniu 

M I Ó D 
czysto pszczelny w blaszanych, kone-
weczkach 5 kg. brutto 16 z l 75 gr., 
10 kg. 32.50. 20 kg. 60.50 g.. wraz z 
opakowaniem i opłatą pocztową wysyła 
za zaliczką. HOCH, Tarnopoli Skrzynka 
pocztowa 1-

Przed towarzystwem 
na pierwszorzędny 
dom w śródmieściu 
chce zaciągrąć na 

krótkoterminowy 
weksel hipotekowa-
ny. Procent do ugo 
dy, — Oferty „Bez 
względna pewność' 

Ha raty I za goto wito 
Zakład tapicerski 

B ci Gabałów 
Nawrot Nr, 8. 

poleca w dużym 
wyborze na dogod 
i nych warunkach, 
otomany, tapczany, 
I kozetki, fotele, 
krzesła, stoły, garn 
Iturki. trema, łóżka 
oraz przyjmuje za 
mówienia, wykona­
nie solidne i pun­

ktualne. 

DO WYNAJĘCIA 

2 f r o n t o w e 
p o k o l e 
częściowo umeblo- do drobnego miele 
wane, Andrzeja 43, nia mechaniczny 

m. 13, wejście - * . » „ l , : . „ „ - „ 
z podwórza na lewo P 0 S Z U K1W 3 D Y. 

Szczegółowe oferty 
„Młynek" do Rep 

u m e b l o w a n y 
Piotrkowska Nr, 90 

m. 8 

Lekarz-aentysfa 

f. Hrniiia 
przyjmute w lecz­
nicy pizy ul. Piotr-

kowskie) 294 
codtiennieod godz, 

2—7 wlecz. 

(Specjalność: central 
ne ogrzewanie, wen 
tylacja, wodociągi i 
kanalizacja) poszu­
kuje posady, Oferty 
pod „F. T." do ad 
minfstracii Republ 

Iteiten-
schicht-
maszynę 

I Oferty pod Maszw 



Str. 12; l x i i ; J t J & h u b l f h 1928 Ns332 

Tak Htm PUDER COTYEGO - H. 5 
Wszystkie artykuły kosmetyczne z dniem dzlsletozym zniżone o 25 | o . 

P e r f u m e r i a « . DRUKERA, ZAWADZKA 11. T*S. f 5 -H 

(0 

LECZNICA 
eka rzy specjalistów I gabinet denty 

s tyczny przy Uórnym Rynku , 

Piotrkowska 204. tel. 22-89 
[przy przystanku t ramw pabianic­
ach) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g 
lu rano do 7-ci pp pol Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. katu. Krwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony ztote. p la tynowe 

i mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po p 

O O O O O O O O O O C O O O O O O ^ O O O 

LeKarzy-specjalistów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 w eczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o t » y c t i 

1 s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

„Czys tość 9 9 

Sprostowanie 
W Nr. 331 „11. Republik " z dnia 30 listopa­

da 1928 r. w ogłoszeniu Banku Handlowo-Przemy-
słowego w Łodzi, Sp, Akc. o subskrypcji na II cmi 
sję akcyj wkradła się w p. 5 omyłka, a mianowicie: 

termin zamknięcia subskrypcii ustalony został nie 
na dzień 31 grudnia 1928 r.. lecz na dzień 

30 grudnia 1928 r. 
SoOOOOOOOCCOOTOOO©©©̂ ^ 

HEMOROSDY 

f f l o t r k o w s b a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 

oterowanie oraz sprzątanie biur i poko 
C z y s z c z e n i e s z y b 

Oi. i i I. 
T e l 2 7 - 8 1 

Specjalista cbo ób usZu. nosa, gardła 
i płuc. 

K o h s t m y n o w s k a 9 . 
Godz, przyj, od 12—2 i 5—7. 

..ADIO-Wlllfi" 
Łódź, Piotrkowska 175a 

WulKanizacja Opon i KiszeK 
Samochodowych 

oraz wszelkich 
przedmiotów Gumowych 

Z A K O P A N E 
P e n s o n a t , Ś W I T 

w i l c a Z a m o y s M i » g o 
/od zarządem' Heleny Odcrbergowej. 
' N T E A pokoje komfortowo urządzone. 
— Ciepła i zimna wo>a w pokojach. — 
ladjo, telefon. — Kuchnia wykwintna. 

Ceny przystępne. 

Guma indyjska 
ja podeszwy, również gotowe gumowe 
podeszwy na ludowe pantofle w wielkim 
tryborze po cenach konkurencyjnych 

poleca 

Eiduhii i Fiesbaum. 
Warszawa, Franciszkańska 22 tel. 404-79 OD XOO 250 

krzeseł 2 urządzenia kance.aryjne poszukiwaneod zaz ^ 
Oferty sub. „K. L. u do „ReDub ' ik i " . 

DR M E D . 

SpeHallst* chorób 
Skórnych i wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rdntgena 

światlo-lecz:nczy. 

iii.Piofrkowslca 144 
'>'_' Ewangiehckie i 

Tel. 29-45 
ifzyjmuje: oo 8-2 

•* Dla nań po-
d ' Ina poczekalna 

d -6 r !)• 

P O K Ó J słoneczny, Jednoosobowy, bez STUDENT wyższego semestru udzieli 
mebli do wynajęcia. Ul. Andrzeja 4 m. lekcji i korepetycji . Zapóźnionym nu> 
7 front III p todą skróconą. Przygotowuje do eg-
- .. • •—• —'• zaminów. Polskiego- szybko wyucza 
ŁADNY POKÓJ z balkonem do wyna- Gdańska 23 m. 2. front. I piętro. ^ 

NIEMIECKIEGO gruntownie udzielam. 
• -r- ! 1 ,1 .1 , . Pintr. 

jęcia jednej osobie. Narutowicz* 47 
R N 16 
——'• j — ~ Zapewniam szybkie postępy. Piotr-
POKÓJ ' do wynajęcia z utrzymaniem kowska 189 m. 1. tel. 43-84. 
lub bez. P io t rkowska Nr. 17 m. 13, le- "TT" "TI 

KURSY języka .Esperanto" prowadzi 
ru tynowany Instruktor. Opla ta : 5 i\. 

wa oficyna II piętro. 

Dr. m e d . 

Lubicz 
Cegiei ilana 43 

Teł 41-1?-
Specialista chorób 

skórnych, wenerycz­
nych i moczoplcio-
wych. Naświetlanie 

iampą kwarcową. 
Przy,mu,e od 

g .8 do lu rano 
od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 
oddziena poczek 

POKÓJ umeblowany frontowy z nie- miesięcznie! Henryk Weiss , .Killńskłc 
krępująćom wr-' ienj dla Jednej osoby go 43. 
do wynajęcia. Cegielniana 51 m. 7- ~, 

1 MISS At ARY glves Engllsh French an* 
FRANCUZKA poszukuje pokoju umc- (german lessons. Traugut ta 2. I Ir. 
b lowanego. Oferty do Republiki pod — — — — — — — — — — — — 
„Francuzka" . ENGLISH LESSONS: Commercial co* 

1 respondr-nce, conversation etc. gi v<* 
ELEGANCKO Umeblowany pokój do a lady (with d;p'omc) at Gdań ka . Nr. 
wynajęcia. Cmentarna 3a m. 14. ' 35 , par ter , m. pani Parnaczewskle j aj 

1 : home 7—8 evcnings. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. " 
Wiadomość : Zawadzka 15 m. 28, od LEKCYJ tańców udziela prywatnie . Sz 
2-ej—5-oJ i 8 - 9 . Rybowski . ul. Kilińskiego 163 od 10-e' 

MIESZKANIA do wynajęcia od gospo­
darza . Nowo-Polska Nr. 12 przy Brze ­
zińskiej, dojazd jedynką. ' 2 

z r a n a . 

DWA duże pokoje z kuchnią na Ch 
itach do wynajęcia od z a r i z . OJcrtj 

R o z m a t e 

poo :,M. A. 12" 

POKÓJ niekrępiijący umeblowany ,od- skjego U 
stąpić. Pańska I m. .0. * STROJENIE 

2 CHOROBY serca, astma Sanatorium 
' Sa lus" Dr. Kupczyka. Kraków. Szuj-

t Dołu ór 

POKÓJ umeblowany dla samotnej Jco 
Wety do wynajęcia. Kilińskiego ;61j mij 
16, W godz. 11—1 i od 7—u. 

fortepianów I pianin. 
Gdańska 67. m. 3. Tel . 72-79. P 

"ODNAJME pianino lub krótki forte­
pian w dobrym stanie. Oferty sub: 

POKÓJ umeblowany 
Zawadzka 1 m. 16. 

Traugutta 4 
telefon 69-08. 

C h o r o b y « k ó r n e 
w e n * r y c c n e I 

m o c z o o l c i o u i e 
GdausKa 42. 
godz. przyjęć od 
S.30-10.30, 1-2 .40 

i 8—9 w. 

Dr . 

Dzielna Ws 9. 
P o w r ó c i ! 
Tel K* 28-98 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czoplc iou • 

P rzy imuje 
ufl 8 - 1 0 • o r t ó - S 

Leczenie lam >ą 
kwarcową 

Oddzielna pocze­
k a l n i a Ola H>ań. 

pia Pań od 3—5 
po poł 

d o * wynajęcia. "-Pipn '" 0 ' ' d o administracji 
J KI . 

..Rcpubli-

P o s a d y 

PANNA, ukończ, gimnazjum, prak tyka *v t**3 - 2 7 5 2 1 " 
biurowa, inteligentna, b . pracowita i 

P O Z N / N . Wytwórn ia $cierek podło­
gowych w Poznaniu dobrze na miejscu 
zaprowadzona, z ofoszernemi 4okalarm< 
pzuka odpowiedniego zas tęps twa na 
Poznań i województwo. Spieszno ofer-

, a DNIA 29 b. m. zgubiono zloty zegarek 
« n X w v S Libkop z bransoletą w Grand 

30 k i n i e m i e d z y Z0*1- 5.30—6 pp. Uczci­
w y znalazca zechce odnieść za wyna* 

jęcia. Wymagania ' b . skromne 
sub: „D. A. 20", 

NIEMKA wykwalif ikowana do 7-let- g o d z e n i e m na^ul Gdańską 35,-e-artei} 
niej dziewczynki może się zgłosić t n i e - " 1 - p - P a r c z e w s k i e j . , ; 
dzy 7 - 9 wiecz. ul. Gdańska 11 m. 5 R L E f j A N C K A p a n n a > w y k s z t a f c o n » 

. (izr.) pozna interesującego pana o po* 
ważnem -usposobieniu. Anonimy * POSZUKUJĘ inteligentnej f r eb l ank ido 
kosz. S u b : „Ego". 

FUTRO MĘSKIE okazy tnie do sprze­
dania; oglądać od-2 do 5-ej Traugutta 
12 m. 6. 'i 

5-cio letniego chłopczyka. Dowiedzieć 
się: Nawrot 15 m. 6. 1 M A N I C U R Z Y S T K A z Cegielnfanej Nr-
NA DOBRYCH warunkach p o s z u k i w a - ^ o b o o n i e P io t rkowska N j 
ne są wykwalif ikowane cerowaczkj z B Drama. ^ 
t i ^ T ^ S Ć ^ A Of . r t 0 ; MATRVMONJALNE p o ś r e d n i e j rh f m I i*L Ewiw małżeńs tw wśród sfer inteligencji 
s u b : „J. M. do adm. Republiki. / r t n ^ n l a przyjmuje od 4~& wlecr. 

DIEGLA maszynistka obeznana w ^ ' ^ f n ^ 
branży technicznej poszukuje posady t r o - m - 1 8 - P y ^ r e c j a z a p e w n i o n a . ^ 
Oferty „Pracowi ta" . Mtnnv przystojny, szlachetny pa* 
POTRZEBNY czeladnik szewski na właściciel kina I zakładu przemysjo/ 
damską i n r s k ą robotę. Zgłaszać s ię : w e R 0 , SS ™ ° d b , y i , a ^ p o l n e 3 

Lipowa 21, W. Waienczewski . \ < % r u Z \ n S ^ S 

K u p n o i s p r z e d a ż 

POSZUKIWANA panna d« dzieci 2 Oferty sub: „Riwiera" podejmę do !} 
kwalifikacją freblanki i dobreml refe- m " *4 
rencjaml. Zgłosić się można od 2 gru- f < a g ł 

dnia tylko między godz. 3-a a 5^ą pr 

STORY 5 szerokich, elegancka lamps 
i iodownla okazyjnie do sprzedania, 
gdańska* 26 pi. 4, 1 piętro. 2 
DO SPRZLDANIA okazyjnie futro Jas- j unia iymo mięazy gouz. a-a a o-ą pr • -
ne skunksy w formie lisa. Narutowi- pot. Reicher t , -Narutowicza 56, p o p r z e - * ZagUD?One d o U u m 
cza 3 m. 9. 

BIŻUTERJE kupuję. Pełną war tość pla 
cę. Solidne t raktowanie . „Precyz ja" . 
P io t rkowska 123. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swe t ry na wypła tę . P io t rkowska 37, 
III w. 1 piętro. 

KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno-
sprzedaż will, parcel, dzierżawą pen­
sjonatów. 30 

Z P O W O D U WYJAZDU sprzedam fu­
tro l irowe w b. dobrym stanie; oglą­
dać można u Głowińskiego, Skwero ­
wa 18. 

WYKWINTNA bieliznę damską, mę­
ską, pończochy skarpetki , rękawiczki 
i t rykotaże I | II gatunku poleca fir­
ma „Bon-ton". Łódź. ul. Zielona nr. 6. 
Ceny konkurencyjne. 31.1.29. 

L o k a l e 

POKÓJ ładnie umeblowany z oddziel-
r.em wejściem dla solidnej i . I N T C L I J J C U T -

nej osoby do wynajęcia. Południowa 
18, godz. 1—4 p. p. Dozorca wskaże . 1 

| c zna oficyna, na par te rze . 

' d l a -KoniPCentnel" . f t ^ t ^ S ^ S ^ Ą 
ZDOLNA k rawcowa poszukuje szycia grzez Łódzkie S t a ros two G r o d z k i e ^ 

^p d u °b7k , . P r y W a t n y m - 0 , e r t V • A ' ' d ° C I E ś L L W I C Z ZYGMUNT. AJeksaJ 
drowska 35. zgubił kar tę mobilizacyr 

UMEBLOWANEGO pokoju z niekrę-
pującem wejściem na kilka godzin ty­
godniowo poszukuje .pan Oferty z po­
daniem ceny miesięcznej do admini­
stracji Republiki pod A. P . 2 

ODNAJME pokój frontowy umeblowa­
ny od zaraz . Narutowicza 47 m. 34, 
telefon' 74-39. 2 

POKÓJ .niekrępujący przy .inteligent­
nej spokojnej rodzinie do wynajęcia. 
Wiadomość : Narutowicza 31, cukier-
nia t od 5—7. 

-T 1 1 1 1 ! > 

ZDOLNA fryzjerka 1 manicurzystka ną wyd. w Łodzi. 
poszukuje posady. Oferty do „Republi- 7 ~ 
k i" „Eugienla". 2 ZOjUIMONO 2 weksle po lOOzlotycn 

• w y s t a w c a S. Warszawsk i . Łaskawi 
Wróbel 1 CHŁOPIEC b iurowy może się zgłosić, znalazca zechce zwrócić : 

Biuro Techn. „ W A T T " . ul. Narutowicza Wolfowicz, P io t rkowska 44. 
nr. 12. 2 , 

' 1 •. EDWARDA proszę o ponowną ofen* 
» • • • • • • • • • • » • * • + » • • » • » • • nicanopimowa. ^ 
N a u k a i w y c h o w a n e I FELICJA JASTRZĘBSKA, C E G I E L N I A -

na 15. tegublla dowód osobisty \v.vda»y \ 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po pot. Telefon Administracji 22-14. 
zo wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 O G Ł O S Z E N I A: 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz* 
„Ilustrowanej Republiki" tową w krału zl. 6 50, zagranice zł. 19. „ E z p r e a ł -

I „Republika" wraz / z odnoszeniem 9.00 złotych. . 

przez s ta ros two włocławskie, 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowana Klapki. 
nauczycielka Janina Mindeltortową. ' — 1 « 1 
Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon- GUTMAN Lejzor Zysman zgubił 
s tantynowska nr 32. m. 21 30 wód osobisty, wyd. 'w Łodzi. 

i ,—, 
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